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Uchwala Prezydium Rządu
wytycza środki poprawy

zaopatrzenia wsi
WARSZAWA

T| otychczasowa działalność uspołecznionego aparatu za-

**opatrzenia wsi w artykuły przemysłowe wykazywa­
ła wiele braków i usterek, krytykowanych zwłaszcza na

odbywających się obecnie zebraniach wyborczych do
władz gminnych spółdzielni.
W celu usunięcia niedociąg­

nięć, jak również dla zapewnie­
nia wsi właściwego pod wzglę­
dem Ilości' 1 jakości zaopatrze­
nia w artykuły przemysłowe o-

rez w celu stworzenia warun­
ków sprzyjających rozwojowi
wymiany towarowej pomiędzy
miastem a wsią, Prezydium
Rządu powzięło w tych dniach
doniosłą uchwałę. 1

W myśl uchwały towary
przemysłowe dostarczane na

potrzeby wsi będą ściślej niż
dotychczas dostosowane pod
względem asortymentu, jako­
ści i ceny do potrzeb ludności
wiejskiej. Zostanie m. In. roz­
szerzany asortyment produko­
wanych na. potrzeby wal tkanin
wełnianych, bawełnianych o

reiz chustek. Zalkłady produk­
cyjne nastawią się na dużą
różnorodność tych artykułów
pod względem wzorów, deseni,
kolorów oraz jakości’.

Ponadto w określonych wo­
jewództwach niektóre zakłady
drobnej wytwórczości rozpo-
czną wyrób konfekcji związa­
nej ściśle z regionalnymi upo-
debaniamii i odpowiadającej
wymogom konsumenta wiej­
skiego. W szczególności poło­
żony zostanie nacisk na pro­
dukcję odzieży przydatnej w

gospodarstwie wiejskim.
Część materiałów budowla­

nych (cegła, dachówka, papa

irtp.) zostanie wydEiełona z

planów terenowych na zaspo
kojenie najkonieczniejszych
potrzeb wsi. Przewiduje się
również zwiększenie produkcji
materiałów budowlanych z su­
rowca lokalnego.

Premiowanie pracowników
Central Handlu Hurtowego,
zaopatrujących sklepy, GS-ów
— będzie uzależnione również
od wykonania Ilościowego 1

asortymentowego planu dostaw
dla wiejskiej sieci handlowej.
Przyczyni się to do dalszej po­
prawy zaopatrzenia tej sieci.
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Przyjęcie propozycji radzieckich
w sprawie zakazu i kontroli broni atomowej

jest najdonioślejszym zadaniem międzynarodowym
PARYŻ

Pierwsza część posiedzenia komisji politycznej w dniu 17 hm. poświęcona była ustaleniu kolejności
rozpatrzenia wniosku radzieckiego w sprawie agr esywnych działań i ingerencji Stanów Zjednoczonych

w wewnętrzne sprawy innych państw. Delegat USA zaproponował, aby sprawa ta rozpatrzona została po
zakończeniu dyskusji nad propozycjami „rozbrojeniowymi" trzech mocarstw zachodnich oraz zgłoszonymi
do nich poprawkami radzieckimi. Jessup nie omieszkał przy tym zaznaczyć, że oskarżenia, wysunięte
przez Związek Radziecki, są „nieuzasadnione".

kontroli międzynarodowej nad
wykonaniem tej konwencji.

Delegat Białorusi poddał po
nowinie krytyce chwyty, do ja­
kich uciekają się przedstawi­
ciele trzech mocarstw zachod­
nich, aby usprawiedliwić 6wą
odmowę urzeczywistnienia tych
niiecierpiących zwłoki zadań, w

Których rozwiązaniu zaintere­
sowane są wszystkie miłujące
pokój narody. Maskując swe

negatywne • stanowisko wobec
zakazu produkcji 1 stosowaniu
broni atomowej przedstawicie­
le USA rozpuszczają pogłoski,
jakoby Związek Radziecki u-

chylał się od uznania koniecz­
ności ustanowienia kontroli
nad produkcją energii atomo­
wej. Twierdzenia te rozpow­
szechniane są iwbrew temu, że
Generalissimus Stalin J uż

przed pięcioma laty, a ostatnio
w październiku br. oświadczył,
że nad produkcją 1 wykorzy­
staniem energii atomowej na­
leży rozciągnąć ścisłą kontrolę .

międzynarodową.
W zakończeniu delegat Bia­

łorusi oświadczył, że przyjęcie
propozycji radzieckiej w spra­
wie zakazu broni atomowej 1
ustanowienia ścisłej kontroli
nad tym zakazem jest najdo­
nioślejszym zadaniem między­
narodowym.

Delegat Pakistanu Zafrul-
lah-Khan stwierdził, że jedno­
stronna decyzja w omawianej
kwestii nie może dać praktycz­
nych wyników, jeśli nie poprą

Do

pracowników »Gazety Krakowskiej

Zespołowi
redakcyjnemu 1 wszystkim pracowni­

kom „GAZETY KRAKOWSKIEJ" z okazji wy­
dania 1000 numeru pisma przesyłamy serdeczne,
partyjne pozdrowienia.

Komitet Wojewódzki docenia wysiłek i pomoc oka­
zywaną przez „GAZETĘ KRAKOWSKĄ" całej woje­
wódzkiej organizacji partyjnej, jak również jej orga­
nizacjom podstawowym — w ich codziennej pracy
partyjnej. „Gazeta" uczy je walczyć o cele i zadania

Partii, pomaga mobilizować załogi robotnicze do wal­
ki o plany produkcyjne, wskazuje jak umacniać naro­
dowy front walki o pokój i Plan 6-letni — plan, który
otwiera tak wspaniałe perspektywy przed naszym wo­
jewództwem.

Doceniamy Waszą pracę polityczno-uświadamiają-
cą, która spełnia poważną rolę w walce z pozostało­
ściami obcej i wrogiej, antyludowej i antynarodowej
ideologii, wykorzystywanej przez niedobitków wroga,
próbującego hamować tempo naszego marszu ku lep­
szej przyszłości. Ta praca Wasza posiada szczególne
znaczenie w okresie dzisiejszych, przemijających tru­
dności naszego budownictwa.

Zdobyte przez Was, w ciągu minionego okresu, do­
świadczenia w pracy agitacyjnej, propagandowej
i organizatorskiej, stać się powinny podstawą do dal­
szych wzmożonych wysiłków celem usunięcia dotych­
czasowych braków i usterek, do dalszego podniesienia
poziomu organu KW.

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR

w Krakowie

Kraków, 18 grudnia 1951 r.

Na 14 dni przed terminem

wykonało rybnickie zagłębie węglowe
zadania II roku planu

RYBNIK
Oziębli górnicy Rybnickich Zakładów Przemysłu Wę-
^glowego złożyli w dniu 17 grudnia br. zwycięski

meldunek, kończąc na 14 dni przed terminem roczne za­
dania produkcyjne drugiego roku Planu 6-letniego.
Na uroczystość w kopalni

„JANKOWICE", która pierw­
szą w Rybnickich Zakładach
wykonała plan roczny, przybył
minister górnictwa Ryszard
Nieszporek. Dumni są ze swych
osiągnięć górnicy kopalni
„Jankowie©" Dominik Matu­
szczyk, Stanisław Łukaszew­
ski, Józef Wowra. Im to jako
górnikom przodującej kopalni
przypadłe w udziale złożyć dy­
rektorowi naczelnemu zjedno­
czenia lnż. Józefowi Farnemu
zwycięski meldunek o ‘wykona­
niu rocznego planu.

Przekazuj ąc otrzymany od

górników kopalni „Jankowl-
ce" meldunek ministrowi' gór­
nictwa Ryszardowi. Niesizpor-
kowl lnż. Famy oświadczył:

Szef deletgacj 1- radzieckiej
Wyszyński podkreślił, że zgło­
szona przez, delegację radziec­
ką sprawa, którą zgodnie a de­
cyzją Zgromadzenia Ogólnego
rozpatrywać ma komisja poli­
tyczna, zasługuje na najwyższą
uwagę. Od sprawy tej — po­
wiedział Wyszyński — nie mo­
żna się odżegnać frazesami,
jak to uczynił dzisiaj pan Jes-
sup, oświadczając, jakoby„os-
karżenla radzieckie pod adre­
sem USA były nieuzasadnione.
Oskarżenia te są prawdziwe i
całkowicie uzasadnione. Do­
wiedziemy tego na podstawie
wielu faktów, których panom
Jessupom nie uda się obalić.

Wyszyński oświadczył, że

delegacja radziecka nie oponu­
je przeciwko temu, aby zgło­
szona prze® nią ąprawa rozpa­
trzona została po zakończeniu
dyskusji nad obecnym punk­
tem porządku dziennego.

Następnie komisja wznowiła
dyskusję nad1 poszczególnymi
punktami projektu rezolucji
trzech mocarstw zachodnich o-

naz zgłoszonymi" do niego po­
prawkami radzieckimi.

Jako pierwszy przemawiał
delegat Białorusi Kisielów.
Przypomniał- on, że delegacja
radziecka zaproponowała, aby
włączyć do projektu rezolucji
trzedh mocarstw punkt przewi­
dujący bezwzględny zakaz bro­
ni atomowej 1 ustanowienie śoi
siej kontroli międzynarodowej
nad wykonaniem tego zakazu.
Propozycja radziecka zaleca. Jej wszystkie wielkie mocar-

aby ‘komisja do spraw energii
atomowej l zbrojeń typu klasy­
cznego opracowała i wniosła
do rozpatrzenia Rady Bezpie­
czeństwa do 1 lutego 1952 r.

projekt kjonwencjil przewidują­
cej środki, które zapewnią wy­
konanie uchwały Zgromadze­
nia Ogólnego o zakazie broni
atomowej, zaniechaniu jej pro­
dukcji, wykorzystaniu wypro­
dukowanych jiuż bomb atomo­
wych wyłącznie dla celów cy­
wilnych 1 lustanowleniu ścisłej

stwa, które posiadają najwięk­
szy potencjał militarny. Przed­
stawiciele czterech wielkich
mocarstw osiągnęli w podko­
misji porozumienie w sprawie
utworzenia jednej komisji do
spraw energii atomowej J zbro­
jeń typu klasycznego. Jednak­
że działalność tej komisji mo­
że być skuteczna tylko w tym
wypadku, Jeśjl nie będzie ona

zobowiązana do podejmowania
decyzji w oparciu o żądania 4
życzenia tylko Jednej strony.

Szef delegacji ukraińskiej
Baranowski poddał wnikliwej
1 szczegółowej krytyce osła­
wiony plan Barucha, na któ­
rym delegacje trzech mo­
carstw pragną oprzeć cały sy­
stem kontroli międzynarodo­
wej nad energią atomową.
Mówca wykazał, że amerykań­
ski plan tzw. kontroli między­
narodowej zmierza do jednego
tylko celu, a mianowicie do za­
pewnienia monopolom amery­
kańskim decydującegoi wpływu
w (międzynarodowym organie
kontroli oraz do przekształcenia
tego organu w narzędzie reali­
zacji Ich polityki zapewnienia
Stanom Zjednoczonym panowa
nla nad światem. Baranowski
podkreślił, że zrewidowany
projekt rezolucji trzech mo­
carstw niczego pod tym wzglę­
dem nie zmienia.

Baranowski przytoczył sze­
reg fałatów, które świadczą, że

Stany Zjednoczone w Istocie
rzeczy nie cihcą zakazu broni
atomowej, lecz, że naodwrót,
dążą flo zwiększenia produkcji
bomb atomowych. Przypom-

. nlał on m. In. oświadczenie
przewodniczącego amerykańs­
kiej komisji do spraw cuicrgi!
atomowej — senatora Mc 'Ma-
hona, który stwierdził, *e Sta­
ny Zjednoczone winny wyder
wać rocznie 6 miliardów dola­
rów na produkcję broni atomo­
wej zamiesi, jak obecnie 1 mi­
liard dolarów.

Baranowski podkreślił, te

delegacja ukraińska w całej
pełni podizlęla stanowisko
Związku Radzieckiego w spra­
wie zakazu broni atomowej 1
stanowienia skutecznej kon­
troli międzynarodowej nad
przestrzeganiem tego zakazu.

Szef delegacji -polskiej Wier-
btowskj (porównując poprawki
radzieckie z odpowiednimi
punktami projektu rezolucj i
trzech mocarstw, podkreślił
ponownie,' że tylko propozycje
radzieckie mogą zapewnić rze­
czywiste 'rozwiązanie ważnych
1 pilnych zadań: zapewnienia
pokoju, zaprzestania wyścigu
zbrojeń, zakazu bron! atomo-

„Niech nasz tegoroczny
czyn pomnoży siły Polaki, przy
śpieszy budowę podstaw socja­
lizmu 1 niech będzie równocze­
śnie odpowiedzią wrogom po­
koju na ich knowania przeciw­
ko ludom pokój miłującym".

W mocnych serdecznych
słowach przemówił następnie
do zebranych minister górnic­
twa Ryszard Nieszporek. Jego
przemówienie przerywane by­
ło raz po raz burzliwymi okla­
skami i okrzykami na cześć
Polek lej Zjednoczonej Partii

Robotniczej 1 jej przewodni­
czącego — Bolesława Bieruta.

„Towarzysze górnicy — po­
wiedział m. In. minister Nie-

reporek — Was® dzisiejszy
. meldunek to dowód' zrozum ie-
[ nla wielkości zadań postawia
, riyoh przed wami przez Par­

tię 1 Rząd Ludowy. Zadanie to

wypełniliście z honorem. Sta­
nęliście w pierwszym rzędzie
budowniczych naszej socjali­
stycznej ojczyzny.

Nasze górnictwo węglowe
stanowi najważniejszy, najbar­
dziej odpowiedzialny odcinek
frontu walki o Plan 6-letni, o

.socjalizm. Od waszej pracy za­
leży w poważnym stopniu rea­
lizacja wszystkich naszych za­
mierzeń gospodarczych, zwy­
cięskie pokonywanie wyłania­
jących się trudności.

W dniu waszego wielkiego
zwycięstwa życzę wam dal­
szych sukcesów w pracy 1 po­
myślności".

Okrzykiem „Niech żyją bo­
haterscy górnicy rybnickiego
zjednoczenia" zakończył mini­
ster swe przemówienie.

Przemysł chemiczny
wykonał przedterminowo

plan produkcji na rok 1951
WARSZAWA

<87 dniu 17 bm., a więc na 2 tygodnie przed termi­
nem, przemysł podległy Ministerstwu Przemysłu

Chemicznego wykonał plan roczny w/g wartości.

Przemysł barwników 1 pół­
produktów, farmaceutyczny,
gumowy, farb 1 lakierów, ga­
zów technicznych Już wykona­
ły roczn© plany produkcji. W
najbliższych dniach zakończą
realizację planu rocznego prze­
mysł syntezy chemicznej oraz

przemysł włókien sztucznych
1 papierniczy.

Zobowiązaniami produkcyjnymi
czci klasa robotnicza

72 rocznicą urodzin I. Stalina
WROCŁAW

O ia uczczenia 72 rocznicy urodzin Generalissimusa
Józefa Stalina, górnicy kopalń wałbrzyskich posta­

nowili przyśpieszyć realizację tegorocznych zadań pro­
dukcyjnych.
Brygada wydobywcza Fry­

deryka Sznajdera z kopalni
„Nowa Ruda" powita dzień u-

rodzin Generalissimusa Stali­
na zwiększeniem wydajności-

_____ pracy o 36 proc. 1 łńislągnie
wej, redukcji zbrojeń 1 wpro- 161 proc, normy. Brygada
wadzenia ścisłej kontroli nad Jana Gospodarka a tej samej
wcieleniem tych zarządzeń w ; kopalni, zamiast dotychczas
życie.

Identyczne stanowisko zaję­
ła delegatka Czechosłowacji —

wiceminister Sekanlnowa.
Na paslodzeniu poniedział­

kowym zakończono debatę nad
wszystkimi punktami rezolucji
trzedh mocarstw oraz nad po­
prawkami inadaiecikliml. Przewo
dniczący komisji oświadczył,
że delegacja radziecka zastrze­
gła sobie praiwo przedstawie­
nia swego stanowiska wobec
zrewidowanego projektu rezo­
lucji trzech mocarstw Jako ca­
łości.

i

, zamiast dotychczas
wykonywanych 140 proc, nor­
my, uzyska 160 proc, normy,
a młodzieżowa brygada z Ma­
rianem Malczakiem na czele,
wzmagając wydajność o 15
proc., wypełni swe zadania
wydobywcze w 145 proc.

W kopalni „Bolesław Chro­
bry" wśród zobowiązań wysu­
wa się na czoło postanowienie
rębacza chodnikowego — Jó­
zefa Kwiatkowskiego. Podnie­
sie on stopień przekroczenia
swej normy o 30 proc. 1 uzy­
ska 180 proc, normy. W tyra
samym stopniu postanowiła

Spółdzielnie produkcyjne przygotowują się
do podziału dochodów

WARSZAWA

Grudzień Jest dla spółdziel­
ni produkcyjnych miesią­

cem intensywnych prac przy­
gotowawczych do zamknięcia
obrachunku rocznego 1 dto .po­
działu dochodu, wygospodaro­
wanego zespołowym wysiłkiem
w ciągu całego roku. Spół­
dzielnie przede wszystkim u-

zgadnilaiją konta z odpowiedni­
mi placówkami gospodarczymi,
rozliczają się z POM-ami i

przeprowadzają Inwentaryz^-
cję majątku spółdzielczego. —

Wszystko to wraz z wyprowa­
dzaniem ksiąg na bieżąco sta­
nowi przygotowanie do opra­
cowania bilansu rocznego i do
podziału dochodów między
członkami.

W wielu spółdzielniach przy
gotowania te są daleko posu­
nięte, a nawet zakończone. —

W pow. giryflńsktan — np. do
12 bm. większość spółdzielni
uzgodniła wszystkie konta,
rostayła s loredytów, a 11

spółdzielni dokonało inwenta­
ryzacji 1 obecnie przystępuje
do opracowania bilansu 1 pro­
jektu podziału dochodów.

Sprawny przebieg przygoto­
wań do zamknięć rocznych w

spółdzielniach tego powiatu
jest w dużym
kłem pomocy
spółdzielniom Powiatowa Ra­
da Narodowa, POM-y 1 insty­
tucje gospodarcze, ułatwiając
rozliczenia i uzgadnianie kont,
a także delegując fachowców
do pomocy księgowym w go­
spodarstwach zespołowych. —

Spośród fachowców, pomaga­
jących spółdzielni szczególnie
wyróżnił się w tym powiecie —

instruktor rachunkowości rol­
nej CRS — Henryk Gutowski,
którego praca przyczyniła się
do tego, że spółdzielnie w Do-

bropolu, Jęczydole i Widueho
wie pierwsze w powiecie za­
kończyły uzgadnianie kont i
inwentaryzację.

ływa jest rówaleś pornos.

stopniu wyni-
z jaką przyszły

udzlelana spółdzielniom w

pow. szczecińskim i nowo­
gardzkim, gdzie przygotowa­
nia do zamknięć rocznych są
już poważnie zaawansowane^
2 spółdzielnie w pow. Nowo­
gard przy pomocy miejscowe­
go POM-u uzgodniły Już kon­
ta, przeprowadziły inwentary­
zację i sporządzają bilanse.

Szybko postępują przygoto­
wania do zamknięć rocznych w

195 spółdzielniach produkcyj­
nych woj. bydgoskiego. —

Oprócz instruktorów rachunko­
wości CRS, w pracach tych
pomaga księgowym spółdziel­
ni 63 fachowców z rad naro­
dowych 1 instytucji, a także z

różnych zakładów pracy..
W województwie tym jest

kilka spółdzielni, które kończą
sporządzenie bilansów. Do ta­
kich należą spółdzielnie, w Ba­
jerze — pow. Chełmno i w

PielaszlŁach — pow. Wiocte-
weśfc.

Strajk marynarzy
w Izraelu trwa

TEL AVIV
Qtirajk marynarzy floty han-

dlowej Państwa Izrael trwa.
W niedzielę, rząd skierował u-

zbrojone oddalały policji 1

wojska przeciwko strajkują­
cym. Policja, zaatakowała ma­
rynarzy i dotkliwie pobiła
wielu z nich. Są liczni ranni.
Policja 1 wojsko usunęły prze­
mocą po dłuższej walce straj­
kujące załogi z dwóch stat­
ków.

W Tel Awiwie 1 w Halfle
odibyły się masowe demonstra­
cje robotnicze na znak prote­
stu przedwko próbom stłumie­
nia strajku. Demonstranci wy­
razili swą solidarność ze straj­
kującymi marynarzami i wzno­
sili okrzyki przeciwko zdra­
dzieckiemu postępowaniu pra­
wicowych przywódców związku
zawodowego „Histadrut".

'

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Izraela ogłosił
odezwę, w której wzywa robot­
ników do solidarności' ze straj­
kującymi! marynarzami oraz do
walki przeciwko faiszyzacjl u-

stroju Państwa Izrael i podipo-
rządikowanlu kraju rozkazom
amerykańskich i angielskich
podżegaczy wojennych. Ode­
zwa kończy się słowami „Precz
z antyrobotniczym terrorem
policji Ben-GuriotuU"

Przedterminowe wykonani®
planu stało się możliwe dzię­
ki wprowadzeniu nowej tech­
niki 1 mobilizacji załóg robot­
niczych najważniejszych za­
kładów chemlćznych. *

Na odcinku techniki wyrazi­
ło się to głównie w uruchomie­
niu prodiuikcj'ii wtóklen synte­
tycznych, produkcji' kwasu
siarkowego z krajowych su­
rowców, intensyfikacji produk­
cji penicyliny, produkcji celu­
lozy wiskozowej oraz w zna­
cznie zwiększonym użyciu re-

generatu zamiast kauczuku 1
makulatury zamiast celulozy.

Największe zakłady przemy­
słu chemicznego, Jak: Zakła­
dy Przemysłu Azotowego im.
Feliksa Dzierżyńskiego w Tar­
nowie, Zakłady Przemysłu
Azotowego „Chorzów", Zakła­
dy Włókien Sztucznych „Wi­
dzew", Zakłady Przemysłu
Gumowego „Stomil", Zakłady
Przemysłu Farmaceutycznego
„Tarchomin" I Zakłady Prze­
mysłu Barwników „Boruta"
wykonały zadania planu rocz­
nego jeszcze w listopadzie 1 w

początkach grudnia.
Zakłady te wyprodukują po

nad plan do końca br. towa­
rów wartości około 285 milio­
nów zł, dając przeszło 20.000
ton. nawozów azotowych, około
300 ton barwników, przeszło
100 miliardów Jednostek peni­
cyliny, około 130.000 kg włó­
kien sztucznych, przeszło
300.000 par obuwia gumowe­
go 1 szereg innych artykułów.

Przemysł chemiczny prawi­
dłowo 'realizuje wytyczne Pia­
niu 6-letntego. W wyniku tego­
rocznych osiągnięć produkcje
przemysłu chemicznego będzie
wyższa w stosunku do roku u-

tóegłego 0 jrasszi® 33 *re«.

Aktyw ruchu obrońców pokoju
zapoznaje się z uchwałami

wiedeńskiej sesji ŚRP
WARSZAWA

Wortałnich dniach odbyły
się plenarne posiedzenia

Wojewódzkich Komitetów O-
brońców Pokoju, podczas któ­
rych przedstawiciele PKOP
składali sprawozdania, z prze­
biegu II tscsji Światowej Rady
Pokoju. , Zablerają/cy głos w

dyskusji aktywiści wyrazili
pełne poparcie dta uchwał se­
sji I zobowiązali się wprowa­
dzić je w czyn. Zebrani ostro

potępili remilitaryzację Nie­
miec zachodnich przez anglo-
amerykańskich agresorów i
ich popleczników.

Uczestnicy obrad plenum
Wojewódzkiego i Miejskiego
Komitetu Obrońców Pokoju w

Łodzi długotrwałymi odałeskar'*
ml przyjęli wypowiedź przed­
stawiciela PKOP — red. Łu­
bieńskiego, który stwierdzi!
m. im.: „Naród polski wita z

najezczen&źym entojazimem u-

ohwały II sesji SRP, widząc,
że Ich realizacja zdoła zapew­
nić narodom trwały pokój,
wbrew wszelkim knowaniom
amerykańskich podżegaczy
wojennych".

Uczestnicy obrad jedno­
myślnie podjęli reaol'Ucję, któ­
ra głosi m. in.: „Domagamy
się natychmiastowego zakoń­
czenia napastniczej wojny w

Korei 1 wycofania obcych
wojsk z tego kraju oraz ukara­
nia morderców tysięcy kobiet
1 dzieci koreańskich. Domaga­
my się zakończenia działań
wojenoyeii seąjdti francusideg*

przeciw walczącemu o wolność
ludowi Yietnamu. Domagamy
się rozwiązania problemu nie­
mieckiego na drodze zjedno­
czenia i demilltaryzacji Nie­
miec.

Na plenum WKOP w Kato­
wicach, któremu przewodni­
czył laureat Nagrody Państwo
wej, literat — Gustów Morci­
nek, wygłosił referat sekretarz
PKOP St. Trepczyńskl, po
czym zabierali głos przodow­
nicy ze śląskich kopalń, hut 1
fabryk, przedstawiciele świata
nauki i kultury.

zwiększyć swą -wydajność bry­
gada Bolesława Obrowskiiego.

Dla uczcizenia 72 ‘rocznicy
urodzin -wielkiego wodza mae

pracujących całego świata. —

Józefa Stalina, czołowe bryga­
dy i przodownicy pracy Stocz­
ni Szczecińskiej podjęli- już li­
czne zobowiązania.

M. In. młodzieżowa brygada
tokarzy z wydziału mechamica-
nego postanowiła prawie o po­
łowę skirócić. czas wykonania
planowanych robót. Do beza­
waryjnej prący zobowiązała
się 'załoga kotłowni stoczni.

Pracownicy biura konstruk­
cyjnego postanowili zaoszczę­
dzić. 1.000 roboozogodzin przy
rozpracowywaniu dokumenta­
cji technicznej.

Z PGR województwa kosza­
lińskiego nadchodzą meldunki
o podejmowaniu zobowiązań
produkcyjnych, którymi robot­
nicy rolni pragną uczcić 72
rocznicę urodzin Generalissi­
musa Stalina.

Robotnicy rolni- PGR Szcze­
cinek postanowili przez zwięk­
szenie-wydajności pracy przy­
śpieszyć wykonanie omletów i
orek zimowych.

Pracownicy rolni gospodar­
stwa PGR Cebulino-Kłodzino

postanowili zakończyć omłoty
na 10 dni przed terminem, ze?
brygady traktorzystów, wyko­
nać -przed terminem w 100
proc, orki zimowe.

Pracownicy warsztatu PGR
w Szczecinku zobowiązali się
w grudniu wyremontować po­
nad plan 25 ciągników oraz

jedną mlocairnlę, ponadto prze­
prowadzić wstępne prace przy
demontażu 80 traktorów, prze­
znaczonych do remontu w ro­
ku 1952.

Liga Kobiet rozbudowuje
poradnie prawno*spoSeczne

WARSZAWA
V iga Kobiet przystąpiła do organizowania przy wszyst-
J1Jkich zarządach wojewódzkich i powiatowych poradni
społeczno-prawnych.
Zadaniem poradni będzie u-

dzielanie zgłaszającym się po­
mocy prawnej oraz, prowadze­
nie poradnictwa w zakresie za­
gadnień pedagogiczno-wycho-
wawcziych, rodzinnych, zdro­
wotnych oraz dotyczących ak­
tywizacji zawodowej kobiet,
nie posiadających żądnycli
kwalifikacji zawodowych.

Porad prawnych będą udzie­
lać zatrudnieni w poradniach
prawnicy.

Istniejące od pół roku eks­
perymentalne poradnie praw-
a&^poieciza* aa terenie woj.

warszawskiego udzieliły łącz­
nie 5.091 parad oraz dopomo­
gły 1.482 kobietom be® zawo­
du w uzyskaniu podstawowych
wiadomości zawodowych 1 pra
cy, umożliiwlającaj im dalsze
szkolenie w wybranym kie­
runku.

O rosnącym zaufaniu społe­
czeństwa do poradni Ligi Ko­
biet świadczy stałe wzrastają­
ca liczba osób, zgłaszających
się po porady. Młodzież, szcze­
gólnie wiejska, najczęściej szuj
ka wskazówek 1 porady w z®-
krosie wyboru aawa&i,
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Z rąk zbirów PKB

ginęli najlepsi synowie ojczyzny
Zeznania świadków w procesio kierownictwa „Startu"

potwierdzają w całej rozciągłości zarzuty aktu oskarżenia
WARSZAWA

JJnia 17 bm., w trzecim dniu procesu przeciwko zdraj­
com z kierownictwa zbrodniczej organizacji „Start",

składali zeznania dalsi świadkowie.
Zeznania wszystkich świadków potwierdziły w całej

rozciągłości zarzuty aktu oskarżenia oraz wyjaśniły sze­
reg okoliczności, towarzyszących mordom, jakie popełnio­
ne zostały na osobach działaczy komunistycznych przez
Państwowy Korpus Bezpieczeństwa, i podległą mu orga­
nizację „Start".
Świadek Władysław Jedliń­

ski, przedwojenny detektyw,
a w czasie okupacji kierownik
placówki „Startu" na Pradze
— zeznaje, te w 1942 r. ob­

jął stanowisko szefa wywtad.u
AK na terenie Pragi. Na roz­
kaz swego zwierzchnika z AK
świadek rozpoczął ścisłą współ
pracę z PKB. W jesieni 1943
r. świadek, z polecenia naczel­
nika „Urzędu Śledczego*' PKB
—- Lechowicza przeszedł do
„Startu", gdzie objął funkcję
kierownika obwodu Warszawa
—Praga.

„Organizacja „Start" — mó
wt świadek — została powoła­
na przez „delegaturę" do wal­
ki z komunizmem".

Świadek Jedlińsk! przypór®
na sobie nazwiska osób,, które
na podległym mu terenie były
rozpracowywane Jako czynni
działacze lewicowi. Świadek
wymienia nazwiska Władysła­
wa Dąbrowskiego, Stefana Bar
tusia, Stefana Kalinowskiego,
-Stefana Pejasa 1 szereg In­
nych. Rozpracowywani przez
„Start** działacze lewicowi
byli mordowani — Jak stwier­
dza świadek — przez „grupy
likwidacyjne**. „Pamiętam, że
na terenie Żerania było szereg
likwidacji" — zeznaje Jedliń­
ski — m. In. został zlikwido­
wany Stefan Wideryński, 1
on Macherski i Romuald 1
borowski".

Mordowali

„bez dochodzeń4*
Morderstwa dokonywane

były na podstawie fikcyjnych
oskarżeń o przestępstwa kry- .

jióialne. Skierowana przeciw­
ko ruchowi lewicowemu wy­
wiadowcza działalność świad­
ka datuje się jeszcze z okresu,
kiedy jako pracownik wywia­
du AK rozpracowywał orga­
nizacje lewicowe. W tym cza­
sie był on w ścisłym kontakcie
g Chajęckim, komendantem
PKB na Warszawę 1 a Eusta­
chym Krakiem.

Siatka wywiadu AK na Pra­
dze, podlegająca świadkowi,
liczyła przeszło 70 ludal. Wie­
lu z nich przeszło wraz ze

śwtadktam do Państwowego
Korpusu Bezpieczeństwa.
Szczegółowe wytyczne otrzy­
mywał świadek od naczelnika
„Urzędu S.edozego" PKB —

Lechcwicza. ,, Wyiyczne te —-

mówi Jedliński — polegały cał
kowicie na rozpracowywaniu
na terenie podległego ml ob­
wodu działaczy lewicowych
PPR, Gwardii Ludowej i po­
krewnych organizacji. W póź­
niejszym okresie Lechowicz
przekazywał mi iis.y osób,
które miałem rozpracować
przy pomocy swej sieci wywia
doweżej. Trzy razy w miesią­
cu lub częściej przekazywałem
Lechowiczowi szczegółowe ra­
porty, które zawierały dokła­
dne dane personalne działaczy
lewicowych, zamieszkałych na

tereiiiie Pragi i częściowo pow.
warszawskiego* *.

Na stanowisko kierownika
placówki „Startu" na Pradze
świadek wyznaczony został
przez Lechowicza dlatego, że
uważał on, iż należy wzmóc
działalność tej placówki.

Świadek zeenaje, że ponie­
waż własne siły placówki by­
ły niewystarczające, otrzymał
ód Lechowicza khku ludzi, re­
krutujących się spośród poli­
cji granatowej, a przede wszy­
stkim wywiadowców z „Kri-
po“. „Ludzie cl byli przydzie­
leni na stale do mojego rejo­
nu 1 cni w nagłych wypadkach
wykonywali likwidację" —

stwierdza Jedliński. Ó doko­
nanych morderstwach świadek
meldował oak. Ojrzyńsklemu.

Świadek zeznaje następnie,
łe Instrukcja, dotycząca upro­
szczonego trybu postępowania,
upoważniająca do mordowania
działaczy lewicowych bez „do­
chodzeń" — podana zestala
do wiadomości kierowników
placówek na zebraniu całego
kierownictwa „Startu" przez

' oek. Pajora.
Z kolei zeznaje świadek

Stanisław Warnockl, który w

czasie okupacji pełnił funkcję
oficera inspekcyjnego w „ko­
mendzie głównej PKB* . Po­
nadto świadek pełnił funkcję
zastępcy naczelnika
śledczej — Bolesława
ma.

Świadek stwierdza,
legaiiura" postawiła .

PKB zadanie paraliżowan-i

Ptzeciw reakcyjnej
polityce Trumana

Le-
Za-

służby
Kontry-

że „de-
przed

x
_____

" ila
działalności niepodległościowe­
go ruchu lewicowego.Prok.: W jaki sposób miało
się odbywać to paraliżowanie?

Świadek: Przez rozpracowy
wenie działaczy lewicowych, a

następnie przez robiente wy­
kazów i cdstawianle do gesta­
po celem aresztowania.

Prck.: Czy PKB wykony­
wał to zadanie?

Świadek: Tak, wykonywał.
Swiiadek wyjaśnia następ­

nie, że materiały przekazywa­
ne do gestapo pochodziły z

warszawskiego „Urzędu Śled­
czego", którego naczelnikiem
by! Lechowicz oraz z prowin­
cji, gdzie Istniały ogniwa PKB.
Świadek stwierdza, że ogniwa
PKB na terenie woj. łódzkie
go 1 lubelskiego miały bezpe

średnie kontakty z gestapo, do
którego przekazywały dane o

dztałaczech lewicowych.
Prok.: A co się potem z ty­

mi osobami działo?
Swtadek: Zostały albo roz­

strzelane, eilbo wysiane do o

bozów.
Swiiadek Tadeusz Pyrka zo­

brazował ogólne, wrogie ru-

cihpwii lewiicowemu, nastawie­
nie organizacji reakcyjnych.
Świadek należał początkowo
do ZWZ wraz ze swym znajo­
mym Lucjanem Majcherem.
ale obydwaj oburzeni brakiem
jakiejkolwiek działalności
ZWZ przeciwko hitlerowcom,
przeszli do Batalionów Chłop­
skich, gdzie wstąpił! do party­
zantki. Świadek stwierdza, że
decyzja ta pociągnęła za sobą
wiele zatargów z ZWZ-em.
Świadek poszukiwany był nar

Stępn-ie przez policję granato­
wą, zaś Majcher zginął.

mTo jest krew

mego męża“
Świadek Janina Dzlerżono-

wska jest Wdową po M’chale
Obesztalsklm, długoletnim dzia
łączu KPP ! PPR- Przerywa­
nym m wzruszenia głesetn
świadek mówi o politycznej
działalności swego męża, o

prześledowantech, jakim pod­
lega! on przed wojną za udział
w manifestacjach ! organizo­
waniu wieców. W czasie oku­
pacji Michał Obesztaiek*. pra­
cował aktywnie w PPR, w

czym pomagała mu żona i dele
ci. „W 1943 r. — mów! wśród

. łez świadek Dzterżonoweka —

mąż mój zginął z rąk zbrod­
niarzy, Którzy nie zawahali się
zabrać ojca czworga dzieci".
Na wiadomość o tym, że mąż
świadka został zamordowany,
Dziierżcnowska i
miejsce zbrodni, zasta:
w agonii,
krwi. Obok niego leżał doku­
ment, który Dyterżonowsfca
podniosła 1 przechowała, przy­
puszczając, że może to być do­
kument zgubiony przez mor­
dercę. Następuje wstrząsający
moment, w którym świadek
rozpoznaj© ów dokument, znaj­
dujący się obecnie w aktach
Sądu. Dziierżonorweka stwier­
dza wśród łkań: „Tak Jest, je­
szcze są tu ślady krwi mojego
męża. To jest krew mego mę­
ża, niewinnego człowieka *.

Następnym świadkiem jest
syn skrytobójczo zamordowa­
nego Michała Obeszitalsklego—
Jan Obesztalskl. Świadek rów­
nież opowiada o pełnej poświę­
cenia i bohaterstwa pracy po­
litycznej siwego ojca, który
był aktywnym działaczem KPP

przed.wojną, a w czasie oku­
pacji ^ak© członek PPR kol­
portował tajną prasę niepodle­
głościową i przechowywał
broń. „Ojciec był prześladowa­
ny przez gestapo 1 nigdy nie
mógi nocować w domu" —mó­
wi świadek.

Jan Obesztalskl opisuje oko­
liczności zamordowania ojca—
znane mra z relacji naocznych
świadków zabójstwa, dokona­
nego w miejscu pracy Michała
Óbesztalsklego — na ul. Łom­
żyńskiej. „Przyszło trzech lu­
dzi — mów! świadek — pytali
się czy pracuje Obesztalskl.
Ojciec wyszedł. Gdy zaczęli
strzelać — ojciec zaczął się z

nimi szamotać. Wtedy jeden z

nich podskoczył bliżej 1 strze­
lił. Gdy przyszedłem •— ojciec
już nie żył.

Po zeznaniach żony i syna
zamordowanego Michała Obe-
szitalskiego. osk. Czystowaki na

polecenie Sądu odczytuje sze­
reg dokumentów, znajdujących
się w aktach sprawy. Są to re­
jestry, które przechodziły
przez ręce oskarżonego w

„Starcie". Zawierają one wy­
kazy działaczy lewicowych,
rozpracowywanych i mordowa-

1 nych następnie przez „Start".
Osk. Czystowski odczytuje dłu-

'

gi szereg nazwisk ofiarnych
działaczy lewicowych, którzy
padll ofiarą zbirów ze „Star­
tu". Pod numerem 285 tej ko­
szmarnej listy figuruje nazwi-

1 sko Michała Óbesztalsklego.

„Futro
wyniosłam sama44

Następnie zeznaje świadek
Jadwiga Olesińska, członek
NSZ. Wraz z grupą Czerwia­
kowsklego weszła ona w skład
Jego placówki w „Starcie".
Placówka ta podlegała w NSZ
oskarżonemu Ojrzyńsklemu, a

po przejściu do „Startu" — o-

skarżonemu Pajorowi. Wymie­
nia ona szereg nazwisk rozpra­
cowywanych przez placówkę
Czerwiakowsklego działaczy
lewicowych — m. In nazwisko
Obesztafekiego.

Prok.: Czy świadek wie, ja­
ki los spotkał te osoby?

Sw.: Jeżeli chodzi o Obe
azitalsldego, to wiadomo ml, że
został zlikwidowany.

W tym miejscu Sąd — na

prośbę świadka Dzlerżonow-
sklej — udziela Jej głosu.

Sw. Dzterżonowska: Wysoki
Sądzie, ta kobieta była u mnie
żeby irnie zlikwidować. Była
jeszcze z Jednym mężczyzną.

pobiegła na

zastała męża
leżącego w kałuży

który D^enżoncwska
ta 1 przechowała, przy-

On strzelił do mnie dwa razy.
Było to w 2 tygodnie po śmier­
ci mojego męża. To była ta ko­
bieta, która tu stoi.

Odpowiadając w dalszym
ciągu na pytania prokuratora,
świadek CUestńska wyjaśnia
sprawę rzekomej „rewizji", ja­
ka została dokonana przez gru­
pę Czerwiakowsklego w pew­
nym mieszkaniu przy ul. Mar­
szałkowskiej. „Rewizja" ta, w

której udział brała również
świadek Olesińska, była zwy­
kłym napadem bandyckim,
którego łupem padła pewna 1-
lość monet złotych, platery o-

raz futro. Świadek przyznaje,
że futro wyniosła sama.

NOWY JORK
JVaród amerykański wzmaga
l’walkę z profaszysiowską.

reakcyjną -polityką rządu Tru-
maina, a w szczególności prze­
ciwko ustawie Smitha. Jak
wiadomo ustawa ta zmierza do

całkowitej „kontroli nad my­
ślami".

Przed paroma dniami, pierw'
szy przewodniczący krajo­
wego komitetu partii postępo­
wej — Elmer Benson oświad­
czył, że partia ta rozpoczyna
masową kampanię przeciwko
ustawie Shmltha. Stwierdził
on, że odrzucenie oskarżeń, sfe

brykowanych przez minister­
stwo sprawiedliwości pod adre
sem kierowników organizacji
partii komunistycznej w Kali­
fornii, oskarżeń wynikających
z ustawy Shmltha •- Jest

„wspaniałym zwycięstwem na­
rodu amerykańskiego".

Również odrzucenie oskar­
żeń pod adresem dr Dubois 1
osób z nim współpracujących
— to .poważny cios zadany pod­
porządkowanej ministerstwu

sprawiedliwości .policji. Fakty
te dodają wiary narodowi w

Jego walce przeciwko ustawie
Smitha.

PKB zamiast

granatowej policji
Zeznania świadka Henryka

Łysakowskiego, b. naczelnika
„wydziału administracyjnego
Komendy m. Warszawy PKB".

naświetliły rolę, Jaką miał o

degirać PKB w okresie po od­
zyskaniu niepodległości. PKB
miał zastąpić skompromitowaną
przez kolaborację z okupantem
granatową policję. Prowadzo­
ne w PKB ćwiczenia aplikacyj­
ne mówiły o tym, „jak trzeba
rozpędzać tłumy demonstrują­
cych robotników".

Świadek stwierdza następ­
nie, że bieżąca działalność
PKB w czasie okupacji pole­
gała na prowadzeniu wywiadu
antylewicowego.' Wywiad ten

został następnie przejęty przez
„Urząd Śledczy" l pokrewne
mu organizacje, jak „Start".

Jak oświadcza świadek, na

terenie Warszawy było okuto
30 komisariatów PKB. Aparat
ten przed powstaniem liczy!
ponad 800 osób, a w czasie po­
wstania przekroczy! Kczbę
1.200 osób. Fundusze na u-

trzyman'e tego apartu płynę­
ły z „delegatury" poprzez de­
legata na miasto Warszawę —

Porowskiego, pseudonim ..So­
wa". Zeznania swoje kończy
świadek stwierdzeniem, że po
wyzwoleniu prowadził działal­
ność polityczną jako sekretarz

mikołaje z ykowskfego PSL na

powiat PragarPółnoc.
O prześladowaniach działa­

czy PPR w czasie okupacji —

mówi świadek Kazimierz Pre-
jas, sekretarz komitetu dziel­
nicowego PPR na prawym
brzegu Wisły. Nazwisko św*ad-
ka znalezione zostało w miesz­
kaniu konfidenta gestapo na

liścte 22 działaczy komunisty­
cznych, przeznaczonych do za­
mordowania, Na liście tej znaj­
dowało się również nazwisko
Władysława Dąbrowskiego,
komendanta grupy GL na Że­
raniu. W związku z zeznania­
mi świadka, przewodniczący
odczytuje dokument, znajdują­
cy się w aktach sprawy, a za­
tytułowany „do Startu" i za­
wierający m. in. nazwisko Wła­
dysława Dąbrowskiego, które­
go „należy zlikwidować".

Wobec zajścia. Jakie miało

miejsce między świadkiem
Dzterżonowską 1 świadkiem O-
lesińską —.sąd zarządza urzę­
dową konfrontację. Świadek

' DzlerżonoWstka ponownie
stwierdza, iż roapoznaje w O-
lesińskiej kobietę, która brata
udział w napadzie na nią w

czasie okupacji.
'

Świadek Jan Bator, dzia­
łacz KPP, a następnie PPR.
zeznaje, że w czasie okupacji
mieszkanie jego było nacho­
dzone przez nieznanych mu u-

zbrojonych ludzi.
Świadek został Jednak w

porę ostrzeżony i uniknął
śmierci ukrywając się poza do­
mem.

Następnie przesłuchany zo­
stał świadek Wiktor Bogacki
na okoliczność zamordowania
przez „Start" znanych na Kole
rzezimieszków i nożowników—
braci Pleuznerów.

Jak wiadomo i rozprawy,
„Start", pragną© wykorzystać
zbójecką reputację Pleuzne-
rów dla szkalowania ruchu le­
wicowego — zlikwidował Ich,
rozpowszechniając równocześ­
nie prowokacyjne pogłoski, ja­
koby ci bandyci byli członkami
PPR.

W zeznaniach swych świa­
dek Bogacki podaje szczegóły
kryminalnej działalności. Pleu-
znerów.

Na pytanie prokuratora świa­
dek Kowalewski omawia jedną
z odpraw oficerów PKB. któ­
ra poświęcona była ocenie dzla.
łałnoścl PKB. Stwierdza on,
że w tej naradzie, na której
by! obecny, uczestniczył rów­
nież „dyrektor departamentu
spraw wewnętrznych delegatu­
ry", który bardzo pozytywnie
ocenił działalność PKB na te­
renie Warsoawy. Świadek wy­
jaśnia również, że aparat bez­
pieczeństwa „delegatury" na

miasto Warszawę powiązany
był w swej działalności antyle-
wicowej z II oddziałem sztabu
AK.

Świadek Kowalewski zezna-

je następnie o współpracy
„brygady wywiadowczej" „de­
legatury" z gestapo . Wezwa­
ny zostałem kiedyś — stwier­
dza m. In. świadek — do na­
czelnika wydziału bezpieczeń­
stwa szczebla ogólnopaństwo-
wego „Stencla" i on ml oowie
dział, że „Edyta" I „Weber"
odbyli konferencję z oficerami

gestapo".
„Edyta" — według wyjaś

nień świadka — był komendan
tern brygady wywiadowczej, a

„Weber" jego zastępcą. i
Po przesłuchaniu świadka ' W rezoeuejt, nazwanej obłu-

Howalewsklego, sąd odroczył dnie rezolucją „o działalności

rozprawę do dnia następnego. t na rzecz pokoju" nada naczel-

Rezolucje imperialistów amerykańskich
zmierzają do odrodzenia hitleryzmu

w Niemczech zachodnich

Zjednoczone, miłyjqce pokój Niemcy
zapobiegną wojnie w Europie

Obrady zachódmo-niemieckiego Komitetu Obrońców Pokoju
nlzacjl, a wreszcie wszystkich
tych, którzy sprzeciwiali się
dyktaturze hitlerowskiej.

Dlatego zachodnlenlemleckl
Komitet Obrońców Pokoju do­
maga się umorzenia postępowa­
nia sądowego przeciwko Ko­
munistycznej Partii Niemiec
(KPD).

Uczestnicy plenum wySall
a,poi. wzywający obrońców po­
koju do organizowania manife­
stacji w miastach i wsiach, w

celu poparcia' żądania zwoła
nla narady ogólnoniemiecklej.

Zjednoczone, zdemilitaryzo-
wane, miłujące pokój Niemcy
zapobiegną wojnie w Europie.
Walka o pokojowe rozwiąza­
nie kwestii niemieckiej jest
wkładem narodu niemieckiego
w dzieło zachowania pokoju
na całym śwlecie —- stwierdza
w zakończeniu odezwa.

BERLIN
VV Duesseldorfie odbyło
’’

się V plenum zachodnio-

niemieckiego Komitetu Obroń­
ców Pokjju. W pracach ple­
num uczestniczyło przeszło 100
delegatów, reprezentujących
ludność Niemiec zachodnich.

Referat o walce zachodnie
ntemiecklch obrońców pokoju,
o pokojowe rozwiązanie kwe­
stii niemieckiej wygłosił prze­
wodniczący zachodnlonlemlec-

Górnicy CSR

czczą dzień

urodzin J. Stalina
PRAGA

Górnicy czechosłowaccy po­
dejmują masowo zobowią­

zania produkcyjne chla uczcze­
nie 72 rocznicy urodzin Stall-
na. Górnicy wszystkich kopal­
ni zagłębia ostrawske-fcarwlń-

skiego zobowiązali! się do 21
bm. wykonać roczne . plany
produkcyjne. W 30 kopal­
niach zaciągnięto „Warty Sta­
linowskie".

kiego Komitetu Obrońców Po­
koju —• Erwin Ecker. Mówca
oświadczył, że przytłaczająca
większość ludności zachodnio-
niemieckiej domaga się, aby
rząd i parlament w Bonn zgo­
dziły się na zwołanie narady
ogólnoniemiecklej w celu prze­
dyskutowania sprawy przepro­
wadzenia wyborów w całych
Niemczech i szybkiego zawar­
cia traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Jak donosi agencja ADN.

plenum skierowało do zacihod-

nio-nlemleckiego sądu konsty­
tucyjnego plamo, w którym
stwierdza, że rząd w Bonin sy­
stematycznie ogranicza prawa
demokratyczne narodu a obe­
cnie usiłuje wprowadzić zakaz
partit 1 organizacji demokra­
tycznych.

Działalność tę — stwierdza
pismo — można porównać z

metodami rządu hitlerowskie­
go. Tak samo wówczas jak 1
obecnie represje skierowane
zostały początkowo przeciwko
Komunistycznej Partii Nie­
miec, lecz wkrótce potem do­
tknęły one partię socjal-demo-
kratyczną, związki zawodowe,
członków Innych partii 1 orga-

Obrady komisji politycznej
nad sprawą wyborów w Niemczech

PARYŻ
■^i a poniedziałkowym posiedzeniu specjalnej komisji

politycznej toczyła się w dalszym ciągu dyskusja
w skrawie utworzenia tzw. komisji ONZ dla zbadania
warunków przeprowadzenia wyborów w Niemczech.

Delegat Izraela, który prze­
mawiał, pierwszy podkreślił,
że w Niemczech zachodnich
wykazuje się zbrodniczą po­
błażliwość' w stosunku do b. hi­
tlerowców 1 usiłuje 61ę przejść
do porządku dziennego nad o-

krocfeństwaml reżimu hitle­
rowskiego. Stwierdził on rów­
nież, że zgłoszone rezolucje
nie dają żadnej gwarancji
przeciwko odrodzeniu w Mieni
czech hitleryzmu i miillteryz-
mu. Z drugiej strony jednak
delegat Izraela, zabiegając
wyraźnie o względy USA. i
Anglii, nie cofnął się przed
oszczerczymi atakami na Nie­
miecką Republikę Demokraty­
czną, traktując ją na równi
z reakcyjnym reżimem w

Bonn.

Przedstawiciel Anglii Jebb,
występując w obronie projektu
rezolucji USA, Anglii l Fran­
cji, oświadczył, że nie odpowie
na krytykę, jakiej poddano w

komisji politykę trzech mo­
carstw zachodnich wobec Nie­
miec. Przystał on tym samym,
że nie Jest w stanie obalić o

skarżeń wysuniętych przeciw­
ko uprawianej przez USA, An­
glię i Francję .polityce remill-

taryzacjl Niemiec zachodnich,
polityce rozczłonkowania. Nie­
miec 1 sabotowania pokojo­
wych propozycji Niemieckiej
Republiki Demokratycznej.
Jebb ograniczył się do ogólni­
kowych twierdzeń, że trzy mo­
carstwa zachodnie prowadzą
rzekomo „politykę pokojową".

Jebb zmuszony był wpraw­
dzie przyznać, że wszelkie
problemy dotyczące Niemiec
winny być rozstrzygane wyłą­
cznie przez cztery mocarstwa

okupacyjne, ale jednocześnie
oświadczył, że w chwili obec­
nej osiągnięcie porozumienia
między nimi jest niemożliwe.

Delegat brytyjski w dfelszym
ciągu . domagał się przyjęcia
propozycji USA, Anglii i Frań
oj i w sprawie utworzenia nie­
legalnej komisji 0NZ dla Nie­
miec. Odrzucając rezolucję
sżwedizką Jebb poparł Jedno­
cześnie poprawkę delegacji
Kanady, 'Danii, lełandii, Ho-

land!! i Norwegii, która prze­
widuje przekształcenie komisji
ONZ w swego rodzaju stoły
organ, ingerujący w wewnętrz­
ne spraiwy narodu niemiec­
kiego.

Jebb w imentu trzech dele­
gacji zachodnich — Anglii,
USA 1 Francji — zapropono­
wał, aby w skład komisji ONZ
diia zbadania warunków prze-
prowadizenóa wyborów w Nlem
czech weszli przedstawlcćede
następujących pięć* u państw:
Brazylii, Islandii, Holandffl,
Pakistanu 1 Polski,

Następnie przemawiał dele­
gat Llibamu, który stwierdził,
że losy Niemiec zależą od
czterech mocarstw okupacyj­
nych 1 od samego narodu nie
mfeckiego, wobec czego nale­
żało by zwrócić się do wiel­
kich mocarstw z apelem, aby
osiągnęły porozum fenie w kwe­
stii niemieckiej oraz przekonać
naród niemiecki o konieczno­
ści wykazania „dobrej woli''’
w celu osiągnięcia porozumle­
nia. Delegat Libanu nie ośmie­
lił się jednak zaooponować
przeciwko propozycji utworze­
nia komisji ONZ "dla Niemiec
1 zgłosił tyliko do tego projek­
tu poprawkę, przewidującą, że

komisja ONZ winna prze-dsta-
wić sprawozdanie najpóźniej
do 1 września 1952 n

Po przemówieniu delegatów
Chile i Nikaragui, którzy po­
słusznie poparli propozycję
trzech mocarstw zachodnich,
posiedzenie komisji odroczono.

Powstanie chłopów
w Indonezji

Iak donosi dziennik „Het
Vr!Je Volk", na wyspach

Flores l Samba w Indonezji!
wybuchło wielkie powstań te

chłopów w związku z niespra­
wiedliwym podziałem ziemi
przez władze. Powstań :© zosta­
ło krwawo stłumione przez
wojska rządowe. Stiu powstań­
ców zostało zabitych, a blisko
500 aresztowano.

W więzieniu rozstrzelano 36
chłopów.

Przodujący chłopi
w gościnie u robotników

SZCZECIN
dniu 15 bm. około 120 przodujących chłopów in”

dywidualnych i członków spółdzielni produkcyj­
nych woj. szczecińskiego, na zaproszenie zarz. woj. ZSCh
i ORZZ, przybyło do Szczecina, Chłopi zwiedzili miej­
scowe. zakłady pracy, zapoznali się z osiągnięciami kla­
sy robotniczej oraz poinformowali robotników o przed­
terminowym i ponadplanowym wykonaniu swych obo­
wiązków wobec państwa i
tach.

Z wielkim zainteresowaniem

oglądali zwiedzający urządze­
nia nadbrzeży portowych, a

I przede wszystkim oddany
przedterminowo do użytku „ta-
śmowiec" do przeładunku wę­
gla.

Serdecznie witali gości ze

wsi robotnicy szczecińskiej fa-
I bryki włókien sztucznych. Za­

poznali oni chłopów z cyklem
produkcji sztucznego Jedwa­
biu oraz przedstawili przodow­
ników pracy ! racjonalizato­
rów.

Chłopi, dziękując robotni­
kom za serdeczne, braterskie

przyjęcie zapewnili, że będą
się starać jeszcze bardziej
zwiększyć produkcję I hodo­
wlę, by dać miastu więcej pro-

mas pracujących w mias-

duktów żywnościowych. „Wi­
dzimy wasz wysiłek nad wyko­
naniem postawionych przed
wami zadań 1 oceniamy go —

powiedział średniorolny chłop,
Jan Zawadzki z gromady Ba­
nie w pow. Gryfino — zape­
wniamy was, że dołożymy
wszelkich starań, by jeszcze
bardziej rozwinąć produkcję i
hodowle".

Inny chłop, członek spół­
dzielni produkcyjnej w Doli­
cach — Soblerajski powiedział:
„Aż ml się serce raduje, gdy
widzę jalc wy pracujecie. Na

przyszły rok • zakontraktowała
nasza spółdzielnia 100 tuczni­
ków, a my przez swoją pracę
postaramy się dać państwu dru­
gie tyle".

Zdrada grawlcow^eb socjalistów /

u„Międzynarodówka socjalistyczna'
popiera jawnie agresywne plany USA

PARYŻ
Brukseli zakończył® się w niedzielę sesja rady na­
czelnej tzw. „międzynarodówki socjalistycznej".

Uchwalone na sesji rezolucje demaskują raz jeszcze
przywódców prawicowo-socjalistycznych, jako aktyw­
nych pomocników anglo-amerykańskich podżegaczy wo­
jennych.
Jak podaje Agencja F tance

. Presse, Rada Naczelna tej
i „międzynarodówki!" zaaprobe
j wała w całej pełni utworzenie
■tzw. armii europejskiej, tym
■samym jawnie popierając agre­

sywne plany USA w Europie.
Przywódcy prawicowych socja­
listów wyrazili również pełną
aprobatę dla prowadzonych w

krajach kapitalistycznych, z

rozkazu Imperialistów amery­
kańskich, przygotowań wojen­
nych, które, jak wiadomo, po­
wodują przede wszystkim spa­
dek stopy życiowej mas praeu-

, jących.

I na „międzynarodówki socjali­
stycznej" wyraża „głębokie"
zadowolente z powodu „pomo­
cy i udziału USA w Obronie

Europy", czyli Innym! słowy
w przygotowywaniu nowej
wojny światowej.

Wyrażając zaniepokojenie w

związku ze wzmagającym się
w klasie robotniczej krajów a-

zjatycklch ruchem na rzecz je­
dności działania, rada naczelna

powzięła uchwałę w sprawie fi­
nansowania rozbljackiej dzia­
łalności prawicowych socjali­
stów w tych krajach. W tym
celu widocznie utworzono spe­
cjalny „fundusz" pomocy dla

„partii socjalistycznych" w

krajach azjatyckich. ____

Dokumenty siły obozu pokoju
Po „dniu marokańskim" w zgromadzeniu

generalnym, kiedy to pruły się szwy
większość,! amerykańskiej i zarysował się
w Palais Chailloi front narodów kolo­

nialnych 1 zaieżnych, delegaci anów wrócili
na duszne eate obrad komisyjnych. Uwagę
przykuwają w daiszym ciągu obrady nad spra­
wą roeibrojemia 1 nad sprawą niemiecką.

Sprawa Niemiec

W piątek niewątpliwie największe wraże­
nie wywołało przemówienie, min. Wier-

błowśkiego, poświęcone sprawie niemieckiej.
Najbardziej cyniczni dziennikarze zachodni
przyznawali!, że dzięki przytoczeniu konkret­
nych dowodów min. Wierbłowskl udowodnił
niewątpliwy fakt odradzania się hitleryzmu w

Trizońii. Przed delegatami, zasiadającym! w

legacji

Walka o zakaz broni

atomowej

Na komisji poUtyczmeJ. omawiającej sspra-
wę rozbrojenia, wysiłki Imperialistów

zmierzają do zaciemnienia istoty zagadnienia.
Podkomisja czterech mccarstw zakończyła
swoje 10-dnlowe obrady, nie osiągnąwszy po­
rozumienia co do najważniejszych zagadnień.
Mocarstwa zachodnie w dalszym ciągu odrzu­
cają propozycję radziecką, aby bieżąca sesja
Zgromadzenia Ogólnego ogłosiła zakaz bron!

atomewej, nie chcą cne słyszeć o wniosku ra­
dzieckim, by 5 wielkich mocarstw zreduko­
wało stan sił zbrojnych o 1'3, upierają się w

dalszym ciągu, by oprzeć maszynę kontrolną
energii atomowej o zasady „planu Banucha",
dającego monopol kontroli imperialistom ame­
rykańskim. Wszystkie poprawki i przeróżne ro

—awk! do poprawek,-zgłaszane p-aez amery-
\ nie zmieniają tego niewąt­

pliwego faktu, że w kwestii rowojenia, w

najważniejszych problemach nie uzyskano
zgody, ponieważ blok amerykański za wszel­
ką cenę starał się uniknąć zakazu broni ato­
mowej.

„Moim zdaniem nie można uznać broni
atomowej za broń obronną" —- oświadczył
dziś delegat Egiptu, wnosząc znamienną rezo­
lucję. Zaproponował on mianowicie, by naka­
zać komisji prawniczej opracowanie natych­
miast konwencji w 6prawie zakazu łiront ato­
mowej, broni masowego wyniszczenia narodów.
Delegat Egiptu przypomniał, że mimo, :ż Kon­
wencji zakazującej użycia garów trojących,
opracow.-nej przed drugą wojną światową nie
podpisały wszystkie mocarstwa, gazów tychje­

Trizońii. Przed delegatami, zasiadający
komisji poliitycznej specjalnej, szef deh „ „

polskiej naświetlił oblicze polityczne wodzi- prawki do popraw
rejów szowinizmu w Zachodnich Niemczech, kańskich satelitów

Począwszy od Adenauera, który Jeszcze w r.

1929 pisał, że „imię Mussolinlego zostanie
wyryte złotymi zgłoskami w historii Kościoła
katolickiego" poprzez Kopfa, Carl© Schmlda,
Friessnera, a skończywszy na Dehlerze i Hart-
manie, zaprezentowało galerię faszystowskich
złoczyńców, którzy znów zagrażają pokojowi
świata.

Nie bez powodu napuszczono reprezentanta
Haiti, wykwalifikowanego amerykańsk'ego

.prowokatora, który w długim przemówieniu
zawarł stek antyradzieckich 1 antypolskich
oszczerstw. Cel polityczny tego posunięcia,
reżyserowanego przez delegata amerykańskie­
go — Coopera, jest jasny. Wrażenie z prze­
mówienia ministra Wierbłowekiego było zbyt
silne, by imperialiści mogli sobie pozwolić na. dnak nie’ użyto.

Choć propozycja egipska a góry przyjmuje,
że konwencji o zakazie tyrani atomowej nie

podplszą wszystkie państwa, choć autorzy tej
rezolucji nie odważają się wspomnieć o ze­
zwierzęceniu Imperialistów amerykańskich,
stanowi one dokument świadczący oi wzrasta­
jącym przekonaniu, że siła opinii! publicznej,
potępiającej atomowe ludobójstwo, jest zbyt
wielka, by ktokolwiek ośmielił się przeciwsta­
wić jej. Fakt ten jest wynikiem ciężkiej walk!
o pokój, ciężkiej walk! przeciw atomowemu

szantażowi, jaką pod przewodem Związku Ra­
dzieckiego narody podjęły w dniach kampanii
o podpisaniu Apelu Sztokholmskiego 1 Którą
nadał konsekwentnie prowadzą.

MARIAN PREISS

niepodjęcie prób przesłonięcia go. Jak zwykle
przy pomocy kalumnii. Napróżno.

Nader symptomatycznym zjawiskiem Jest

rezolucja szwedzka, która mówi o konieczno­
ści porozumienia cztęrech wielkich mocarstw
w sprawie niemieckiej i o konieczności doga­
dania się samych Niemców między sobą, Re-

zoćucja szwedzka gnówi co prawda o „patro­
nacie ONZ" nad poczynaniami zmierzającymi
do stworzenia jednolitych demokratycznych
Ntemiec, aże> widać, że argumenty krajów oho-
zi pokoju, oparte na twierdzeniu, iż układy
poczdamskie muszą zostać. dotrzymane, prze
bijają się nawet przez pancerz eumerykańskfej
orientacji. Delegaci Indonezji i Burmy poparli
rezolucję szwedzką, mimo iż delegat amery­
kański gwałtownie ją zaatakował.



Nr 326 (1000) GAZETA KRAKOWSKA 3

1000

numerów

Na StWp-yowskim zebrantu

Gazety 'I -iM. '■■
NUMERÓW wojewódzkiego pisma partyjnego

— to 1.003 DNI WALKI 1 PRACY wojewódz­
kiej organizacji partyjnej, to 1.000 DNI BUDO­

WNICTWA SOCJALISTYCZNEGO.

Z perspektywy tysiąca dni

łatwiej można spostrzec prze­
bytą drogę, zanalizować ją,
krytycznie ocenić. 15 lutego
1949 reku — w dwa miesią­
ce po przełomowej dacie 15

grudnia — wyszedł w świat
PIERWSZY NUMER ORGA­
NU KOMITETU WOJEWÓDZ
KIEGO POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ — „GAZETY KRA­
KOWSKIEJ". Organizacja
partyjna województwa zyska­
ła więc nowy oręż, którego
zadaniem było pomóc organi­
zacji! w mobiiliizowamiu mas

pracujących do walki o PO­
KÓJ | PLAN. Zadania pisma

Głos, który zaważył
Stół pneraydtaliny stoi na po­

dium, którego zwykłym
przeznaezeniem Jest służyć za

scenę w czasie występów arty­
stycznych. Przewodniczący za­
kładowego koła ZMP kol. Po­
włoka przemawia już przez
dłuższą chwilę — to cicho, to
znów gwałtownie i szybko.
Temat układa mu 61ę w gład­
kie zdania i sądząc po
staranności, z jaką powtarza
każdy szczegół nie prędko bę­
dzie wyczerpany.

Szmer na sad nie budzi ża­
dnych wątpliwości. Jest to o

znaka dezaprobaty dla tego co

mówi przewodniczący. Me
czas tu i miejsce na powtarza­
nie uogólnień. Cel zebrań wy­
borczych został Już przecież
bardzo dokładnie wyjaśniony
w liście Zarządu Głównego
ZMP, który przed chwilą od­
czytano. Od ustępującego za-

rządu koła młodzież oczekuje
teraz krytycznej oceny zeszło­
rocznej pracy, takiego spojrze­
nia na rok ubiegły, w którym
nie żałowano by ciemnych
barw, nie wystrzegano się o-

strych ocen i mocnych porów­
nań. Zebrani zaczynają szeptać
1 niezbyt uważnie słuchają
mówcy.

Siedzący w pierwszych rzę­
dach starają się bezskutecznie
przywrócić spokój. Gwar jed­
nak nie ustaje. Przewodniczą­
cy urywa., gwałtownym ruchem
przesuwa do siebie teczkę a

papierami., 6iade i postukując
raz 'po raz ołówkiem o blat
stołu pros! o zabieranie głosu
w dyskusji. Ale atmosfera ze­
brania nie poprawia się. Prze­
mawia Już trzeci mówca, a

dyskusja wciąż nie schód *4 z

marginesu zasadniczych spraw
poruszonych w. liście ZG ZMP.
Składki, ewidencja, Jakaś nie-
przynleslona na czas maszyna
do pisania. Instrukcje, które
nie nadeszły na czas z Zarzą­
du Dzielnicowego...

W prawym kącie salt, w o-

statnim rzędzie krzeseł siedzi
szczupły chłopiec o Jasnej, roz

wichrzonej czuprynie. Uważnie
słucha przemówień 1 w zde­
nerwowaniu zagryza wąskie
wargi. Czuje na sobie ciężar
odpowledzuajnośc! za przeoieg
dzisiejszego, zebrania, wie, że
dyskusję tftżeba tu koniecznie

przestawić na właściwy tor, te
obok słów, które tu padają
musi się także znaleźć słowa:
PRODUKCJA! PLAN! Na­
głym ruchem zatrzaskuje le­
żący przed n.m no;es, w któ>
rjm aotąd kreślił jakieś esy-
fioiesy, czy może notował pun­
kty do wystąpienia w dysku­
sji. Głębiej wciska się w cia­
sną kurtkę kiecy wsią;©.

— Kolega Bronisław Łuka­
sik, proszę — głos przewodni­
czącego przechodzi w ton nie­
pewności.

Kaczej Jednak nie punkty
do dyskusji notował w notesie
toktta Łukasik. Spnawa, o

której mówi, Jest mu dostate­
cznie bliska i talk bordzo cią­
ży w myślach, że fakty może

czerpać z pamięci, bez nota­
tek.

— Powiem prosto — zaczy­
na ąpokojnle, co po gwałtow­
nym tonie wypowiedzi poprze
dnlkóiw zmusza wsŁysukicn do
skupienia uwagi. — Kolegom
właściwie znany jest stan fak
tyczny. Byio nas czierech mło­
dych, wyzwolonych monterów
dopiero po szkole. Koledzy PI
skorz, Pamuła, Chrapała i Ja.
Z uczuciem radości przyszliś­
my na budowę. Chclejiśmy od
razu wejść w sprawy produk­
cyjne zakładu: chcieliśmy do­
brze pracować. Mieliśmy dużo
wiadomości z teorii — brak
nam było doświadczenia sta­
rych majstrów, płożyliśmy je­
dnak na to, że znajdzie się m'ę
dzy nim! wielu takich, którzy
wprowadzą młodych ZMP-ow-
ców we’wszystkie tajemnice

JioKespo^dtnci i czytelnicy sygnalizują, itr

Marnotrawstwo papieru
p racuję w Central! Handlowej Przemysłu Elektro-
* technicznego. Rejon Krakowski — pisze ob. Luuwik

Reich — jako referent rejestru rachunków, nadsyłanych
nam przez zakłady, produkujące materiały elektrotech­
niczne. Według przepisów rachunek taki winien zawierać
Jedną lub dwie kopie i egzemplarz kwitu lub specyfikacji
dostawy Tymczasem niektóre fabryki jak: Zaatady Wy­
twórcze Sprzętu Instalacyjnego —Czechowice lub Zakłady
Wytwórcze Lamp Żarowych przesyłają nam — z nieuza­
sadnionej zupełnie gorliwości — oryginał plus cztery do
sześciu kopii.

Te poważne ilości papieru niepotrzebnie nadsyłanego
zajmują coraz więcej segregatorów, co zmusza

do zakupna coraz większej ich ilości, a to zwiększa wy­
datki na materiały biurowe. Dodajmy do tego, że wspom­
niane fabryki obsługują przecież nie tylko rejon krakow­
ski, ale i rejony całej Polski, a także wprost niektóre za­
kłady. Wyobraźmy więc sobie ile marnotrawią papieru
I to właśnie dziś, gdy oszczędność w tej dziedzinie jest
szczególnie ważna.

Doceniają to Inne fabryk! np, KZWME lub Krakowska
Spólnota Pracy, które przestrzegają słusznych, ustalo­
nych zasad gdy chodzi o posługiwanie się rachunkami czy
fakturami. Z przykładów tych winny skorzystać wspom­
niane, nieprzestrzegające tych zasad, zakłaay,

Niewykonane zobowiązanie
SŁAWEM MICORKIEM
na czele.

Niestety zobowiązanie
pozostało Jedynie deklara­
cją. Grupa warsztatowców
„zapomniała" o ewym czy­
nie, a roboty przy zbiorni­
ku przejęła brygada CZE­
SŁAWA TRĘBACZA ra

zlecenie biura warsztatowa

go-
Przykład ten winien być

jeszcze jednym sygnałem
dla organizacji związtowej,
by nie tylko mobilizowała
załogę do pewnych zadań,
ale i pamiętała o kontroli
uchwał, pomagała »am,

gdzie ich wykonanie może

napotykać na przeszkody.

Jeszcze w październiku
'

odbyło się zebranie pracow
nitów Warsztatów Mecha­
nicznych 11 w Zakładach

Chemicznych w Oświęci­
miu. Uczestnicy zebrania o-

mówiK w dyskusji zagad­
nienia walki o pokój i pra­
gnąc wyrazić swe poparcie
dla pokojowego budownic­
twa. podjęli zobowiązanie
wykonania zbiornika o okire

ślonej pojemności w czasie
150 roboczogodzin w miejsce
przewidzianych 271. Zobo­
wiązanie to zadeklarowało
13 warsztatowców z mist­

rzem ślusarskim WLADY-

skomplikowanego zawodu mon

tera. Ze my dopracy wniesiemy
zapał młodości — oni przekażą
nam swe doświadczenie i tak
będziemy się wzajemnie pod­
ciągać. Takich ludzi jednak by­
ło mało. Wiemy przecież jak
to Jest. Każdy ze starych mu-

siał za młodu całe lata termi­
nować, nagryźć się. namordo­
wać, zanim wyszedł na samo­
dzielnego montera. Więc teraz
wieluznlohcowie—towie
dla siebie, a z młodymi się nie
podzieli. Te dawne zwyczaje
nie są łatwe do wykorze­
nienia, a one to przecież
uniemożliwiają nam, młodym,
reailizację tego, czego z osie­
go serca pragniemy — skró­
cenia drogi do socjalizmu ca­
łego naszego narodu!

— Chctałbym wiedzieć ko­
ledzy — ciągnie Łukasik pyta­
niem, powoli i wyraźnie wy-
mew tając każde słowo — do
kogo mieliśmy się udać o po­
moc w naszych sprawach, jak
nie do organizacji ZMP-ow-

sklej? Zrobiliśmy to. Ale prze­
wodniczący koia przyjął to do
swojej prywatnej wiadomości
1 nie przekazał sekretarzowi
podsit. organizacji partyjnej,
nie starał się nam pomóc —

porozmawiać z majstrami,
przekonać ich, & nem powie­
dzieć, co i jak robić, żeby pra­
ca dobrze szła.

Łukasik przerywa i podnosi
wzrok. Jakby szukając aproba
ty w twarzach kolegów. C'ą-
gle mu się wydaje, że słowa,
które wypowiada, nie są tak
przekonywujące Jekby tego
pragnął. Ale zebrani słuchają
uważnie i to go uspokaja. Bez
trudu znajduje więc dalsze,
mocne słowa.

Przewodniczący, wykorzy­
stując chwilę ogólnego milcze­
nia układa już w myślach krą­
głe zdanie do samokrytyczne-
go sprawozdania na zebranie
wybunoze: „Zbyt mało wykaza­
liśmy trosk! o to, by ułatwić
młodzieży pogłębianie 1 rozr

szerzenie wiadomości"...
A Łukasik tymczasem sypte

faktami, którę/stanowią znako­
mity materiał dla nowego pun­
ktu samokrytycznego sprawo­
zdania ustępującego zarządu:

— Więc umyśliliśmy z Kole­
gami inaczej. Nauczymy się
najlepiej w gromadzie, przy
robocie. W całej Polsce mło­
dzieżowe brygady produkcyj­
nie stają tam, gdzie Jest naj­
trudniej. fgdizte decydują się
losy planu. Nasz projekt był
prosty: stworzymy i my taką
brygadę.

Z tego co mówił dalej Łu­
kasik dało by się mniej więcej
ułożyć taką historię: cziwórKa
młodych zapaleńców — Pi­
skorz, Pamuła. Chrapała i Łu­
kasik długo przekonywała kie-
rownilcitwo o konieczności u-

tworzen-ia samodzielnej pro­
dukcyjnej brygady ZMP-ow-

- sklej. Tłumaczyli, perswado­
wali, przedkładali tysiące rar

cji 1 argumentów. Wreszcie
stworzono brygadę. Ale dalsze
jej losy stanowią smutną ilu­
strację przysłowia, że „co z o-

cziu to i z myśli". O brygadzie
młodych po prostu zapomnia-

stra-fachowea. Chłopcy cho­
dzili, kołatali, prosili — na

próżno. Zarząd organizacji
ZMP-owsk!ej'n:e brał udziału
w tycih kłopotach. Pozostawie­
ni sami sobie nie ubojowlen!
politycznie chłopcy zniechęci­
li się. Brygada'się rozpadła.

...Więc ja proszę członków
byłego zarządu — kończył Łu­
kasik — by tu na naszym
przedwyborczym zebraniu nie
ograniczali się do pustych wy­
powiedzi, ale naprawdę samo-

krytycznie ocenili swą dotych­
czasową pracę na odcinku wal­
ki © produkcję i pracy polity-
ezno-wychowawczej. Ja stwier­
dzam, że tej pracy nie było.

Łukasik wymówił-to z na­
ciskiem powtórzywszy raz je­
szcze — nie było. 'Gdzieś w

korytarzu zegar wybił godzinę,
uderzając wiele razy. Było już
późno. Gdy Łukasik usiadł,
przez chwilę mówili ptar.wte
wszyscy Jednocześnie. Młodzi
mówili teraz o wszystkich bra­
kach w pracy. Ze zarząd nie
mógł rozumieć potrzeb "robot­
ników pracujących bezpośred­
nio w produkcji, bo składał e:ę

Jedynie z pracowników umy­
słowych. Że pracował bez.pla­
nu, od przypadku do przypad­
ku. Ze .rzadko mówiono człon­
kom o obowiązkach ZMR-ow-

skicih 1 nie umiano powiązać
się w pracy z podst. organi­
zacją partyjną i Radą Zakła­
dową. I dostało się w ten spo­
sób podst. organizacji partyj­
nej, która nie opiekowała eię
kotem ZMP.

Nie były to sprawy rado­
sne. Ale fakt, że poruszono je
w dyskusji, w dyskusji zażar­
tej i gorącej, że znalazły roz­
wiązanie w formie konkret­
nych wniosków — poleceń dla
nowego zarządu świadczył, że

rzeszy wielkie .1 ważne o któ­
rych mówi list Zarządu Głów­
negoZMP nie ''

.

gdzieś obok, lecz właśnie tu,
na ich zebraniu 1 że krytyka,
ta wyda owoce — że praca
pójdzie na pewno lepiej.

Kiedy więc jeden z kole­
gów wstał i poprosił o glos
aby uzasadnić kandydaturę
Łukasika na członka nowego
zarządu, kiedy z sali padlo
dalszych 8 nazwisk, było już
wiadomo: na następnym zebra­
niu wybiorą do zarządu ludzi,
którzy potrafią porwać za so­
bą całą młodzież do walki o-

plan, ludzi, którzy zlikwidują
trudności do minimum, takich,
którzy wiedzą, że legitymacja
ZMP-owska nakłada poważne
obowiązki na pierwszych po­
mocników. Partii. Takich, któ­
rzy z tych obowiązków się
wywiąźą.

Nic, zdawało by się, nie za­
szło. Młodzi chłopcy i dziew­
częta zebrali się, aby podys­
kutować. A przecież zebranie
przedwyborcze pcmoglo kołu
ZMP przy Krakowskich Zakła­
dach Instalacji Przemysłowych
mocno stanąć na nogach. Wy­
chodząc z zebrania młodzi czu­
lił' się tak, jakby teraz Jeden
drugiego mocno wspierał bra­
terskim ramieniem. Wleściwle-
teraz, dopiero spostrzegli, że

------ Późno źf zmęczeni,
no. Nie przydzielono im nie- ■*'kie ,

° dobre zmęczen.e
zbędnych narzędzi do pracy, P° radosnej pracy,
nie zapewniono pomocy maj- JANINA MARKIEWICZ

dzileją się

’4

partyjnego były tym większe,
że w województwie krakow­
skim zaczęły się dokonywać
zmiany, znamionujące nowy
okres w jego historii.

Już na Kongresie Zjedno­
czeniowym ujrzeli delegaci wi­
zję WIELKIEGO PLANU. Na­
stępne miesiące przyniosły je­
go dokładne opracowanie, za

rysy, szczegóły. Plan przewi­
duje największe inwestycje
właśnie w naszym wojewódz­
twie. Nowa Huta, Siłownie,
Kombinat Chemiczny, dziesiąt­
ki nowych zakładów — twierdz

socjalizmu — zmienią struktu

rę województwa, zmienią mia­
sto J wieś krakowską, umocnią
sojusz robotniczo-chłopski. Po­
wolny lecz stały krok tych
zmian, narastanie elementów
NOWEGO w życiu woje­
wództwa, w świadomości jego
mieszkańców — ohj, co „gaze­
ta" powinna była wiernie oddać.

Mobilizować klasę robotni­
czą, masy pracujące do reali­
zacji zadań produkcyjnych Pla
nu 6-letniego, do walki o

wzrost wydajności, jak najsze­
rzej upowszechniać przodujące
doświadczenia, jakiiah nabyły
organizacje partyjne w mobi­
lizowaniu załóg do tej walki,
krytykować organizacje par­
tyjne opóźniające się w tej
walce, popularyzować tak lu­
dzi Planu 6-letniego: przodow­
ników pracy, racjonalizatorów,
techników, inżynierów i uczo­
nych, jak ich metody, podkre­
ślając zawsze, że każda nowa

fabryka, każda nowa maszyna,
każda tona stali czy węgla nie
tylko przyspieszają nasz marsz

do socjalizmu, ale stanowią
nasz ogólnonarodowy wkład w

dzieło walki o pokój — oto

było i jest zadanie „Gazety".
Plan 6-letni, industrializa­

cja naszego kraju, zmieniając
strukturę województwa krako­
wskiego, wyrywa z objęć nę­
dzy i niedostatku setki tysię­
cy pracujących chłopów/ po­
kazuje im w postaci maszyn
rolniczych i nawozów sztucz­
nych, szkół l demów kultury,
fabryk zatrudniających dzie­
siątki tysięcy wczorajszych
chłopów — owoce sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

Wyjaśnić masom pracują­
cym wsi 1 miasta istotę tego
sojuszu, wyjaśnić mało i śred­
niorolnym chłopom na czym
prtega jego dwustronność, u-

trwallć rewolucyjne przemia­
ny, jakie ten sojusz już przy­
niósł 1 ukazać obraz przyszło­
ści, jaką ze sobą przyniesie,
obnażać przed bledniakżcm 4
śreuniakfem prawdziwe anty-
narodowe oblicze kułaka, po­
kazać zręby nowych, socjali­
stycznych form gospodarowa­
nia — oto było i jest zadanie
„Gazety".

Kraków — to piękne trady­
cje powstania ludowego 1846

roku, to rewolucyjne tradycje
1923 1 1936 roku, jak rów­
nież chłopskich strajków t de­
monstracji, tradycje walki od­
działów AL-owśkich przeciw
faszystowskim okupantom i Ich

sługusom, opłacanym przez ro

dzimą burżuazję 1 obszarnlc-
two. Kraków — to przeszłość
kultury polskiej zaklęta w mu-

ry najstarszej polskiej uczelni,
to miasto historycznych pamią­
tek i zabytków kultury, naro­
dowej, to ośrodek nauki i sztu­
ki. Połączyć w jeden twórczy
nurt przyszłości najlepsze tra­
dycje przeszłości oraz walkę
i pracę ludzi Polski Ludowej,
ukazać żywy pcoces przemiany
człowieka pod wpływem no­
wych warunków, pod wply*
wem prawdziwej nauki — oto

było zadanie „Gazety".
Wielkie dzieło budownictwa

socjalizmu w naszym kraju
nie byłoby możliwe bez pomo­
cy, przyjaźni, przykładu Zwią­
zku Radzieckiego — kraju
zwycięskiego socjalizmu. —

Wpajać w masy głęboką mi­
łość do ludzi radzieckich, do
narodu, który uratował ludz­
kość, do kraju będącego osto­
ją pokoju, do Wodza całej po­
stępowej ludzkości TOWA­
RZYSZA STALINA — oto

było i jest zadanie „Gazety".
Budowa socjalizmu to za­

cięta walka. Codziennie wal­
kę tę toczą organizacje partyj­
ne -A walkę z przeżytkami
wrogiej, burżuazyjnej, jawnie
nacjonallstycfcnej czy wueren-

owskiej ideologii, walkę z dzia

łalnośeią wroga klasowego. Je­
go mocodawcy — imperialiści
wszystkich maści — Wytężają
siły, by podważyć nasze budo­
wnictwo, aby propagandą nie­
nawiści i fałszu zatruć umysły
budowniczych socjalizmu, spa­
raliżować ich wolę walki. Ku­
łak na wsd, spekulant Ł sabo-

tażysta w mieście, dywersant,
bandyta 1 plotkarz — ze szeze-

kaesek lirperłaKstycanyeh
czerpiący swe natchnienie —

próbują przeszkodzić naszemu

zwycięskiemu marszowi. I dla­
tego walka z wrogiem klaso­
wym i jego bandycką działal­
nością oraz walka o usunięcie
ze świadomości człowieka pra­
cy przeżytków starego świata,
na których żeruje wróg — jest
codziennym zadaniem każdej
organizacji partyjnej. W tej
codziennej walce z wrogiem i

jego działalnością hartuje się
i rośnie organizacja partyjna na

szego województwa, a wraz z

nią hartuje się i <rośnie„Gazeta".
Partia ukazuje masom meto­

dy działalność! wroga, dema­
skuje jego chwyty, walczy o

izolację wroga. „Gazeta Kra­
kowska" starała się pomóc w

tej walce, uzbrajając aktyw w

argumentację, w broń ideową,
w zwycięską teorię marksizmu-
leninizmu, dla rozprawy z wro-

glem, dla przyciągania waha­
jących się, dla agitacji wśród
mas, dla umocnienia dyktatury
proletariatu, dla zwycięstwa
socjalizmu.

Organizacje partyjne wtedy
mogą sprostać wielkim stoją­
cym przed nimi zadaniom, tyl­
ko wtedy mogą zwyciężać w

trudnych bojach czy to z wro­
giem klasowym, czy to z reszt­
kami starego w świadomości
ludzkiej (a szczególnie ta o-

stataia walka u nas, w naszych
zakładach, na które przycho­
dzą masowo nowi robotnicy,
rekrutujący się ze wsi — jest
ważna) — gdy same są ubojo-
wione i należycie uzbrojone.
Staraliśmy się pomóc organi­
zacjom partyjnym tak od stro­
ny ich pracy polltyczno-orga-
nlzacyjnej jak i ideologicznej,
w pierwszym rzędzie zapozna­
jąc aktyw z doświadczeniami
wielkie! naszej nauczycielki —

WKP(t).
Partia czerpie swe siły ze

związku z masami pracujący­
mi. Z tego związku czerpie si­
ły, Inicjatywę, wiedzę o tere­
nie i jego ludziach „Gazeta
Krakowska" — organ Partii.

Listy, jakie otrzymujemy cd

naszych korespondentów robo­
tniczych i chłopskich 1 od na­
szych czytelników — zawiera­
ją nie tylko informacje o ży­
ciu zakładów pracy, spółdziel­
ni produkcyjnych, szkół, uczel­
ni, Instytucji l urzędów, ale 1

piękne przykłady inicjatywy
robotniczej, wskazówki dla

„Gazety", krytyczne uwagi o

jej pracy, krytykę niektórych
ogniw naszej
państwowej

Staramy
nej swej
wskazania

nauczycieli, wskazania, które
w swej pracy wykorzystuje
prasa radziecka — wzór dla
nas. Pismo powinno być nie

tylko kolektywnym agitatorem
1 propagandzistą — ale przede
wszystkim kolektywnym orga­
nizatorem — uczy LENIN.
Prasa to najsilniejszy eręź na­
szej Partii — uczy STALIN.

Pamiętamy i wskazania Prze­
wodniczącego KC naszej Par­
tii tcw. BIERUTA o stałym
umacnianiu więzi gazety z ma­
sami, poprzez sieć korespon­
dentów, których trzeba otaczać

opieką i chronić przed ataka­
mi wrogiego środowiska. Za­
daniem prasy partyjnej jest
włączyć się we wszystkie ak­
cje polityczno-gospodarcze or­
ganizowane przez Partię i wła­
dzę ludową — w każdej spra­
wie, w każdym zagadnieniu
przez pismo poruszanym, rea­
lizować te wskazania, tak aby
Partia mogła „co dzień, co go­
dzinę rozmawiać z klasą robot­
niczą w swoim, potrzebnym jej
języku" (STALIN).

Tak więc słowo Partii po­
przez gazetę docierało do sze-

administracji
1 gospodarczej,
się w eodzien-

pracy realizować

naszych wielkich

rokich mas, wyjaśniało, ag!to°
wrło. mobilizowało wokół har
seł Partii.

Kiedy dziś — po tysiącu
numerach ,,Gazety Krakow­
skiej" patrzymy na jej pracę,
zadajemy sobie pytanie: czy
wykonaliśmy wszystkie nasze

zadania? Odpowiedź na to py­
tanie nie może być twierdzą­
ca. Kolektyw pracowników
„Gazety Krakowskiej" zdaje
sobie sprawę z wielu jeszcze
braków w swej pracy. Ocenia­
my ją krytycznie — w pierw­
szym rzędzie z uwagi na nie­
dostateczny wciąż jeszcze kon­
takt z terenem, związek z ma­
sami, uwidaczniający się cho­
ciażby w niedostatecznej licz­
bie aktywu pozaredakcyjnego,
zasilającego „Gazetę" swymi
materiałami, w braku rozma­
chu w pracy masowej, w nie­
dostatecznym wzroście liczby
listów, nadchodzących do re­
dakcji od jej czytelników, W
braku korespondencji 1 artyku­
łów, omawiających życie ta­
kich powiatów, jak Limanowa
Brzesko czy Żywiec.

Niewystarczająco jeszcze po­
magamy organizacjom partyj­
nym nie dając im np. instruk­
tarzu w najprostszych organie
zacyjno-partyjnych i partyjno-
politycznych zagadnieniach,.
Brak jest jeszcze w naszej
„Gazecie" głębszej znajomości
wszystkich zagadnień 1 spraw,
którymi żyją masy. Brak ten

uwidocznił się w okresie tru­
dności strukturalnych, jakie
obecnie przeżywamy, kiedy to

„Gazeta" zbyt późno włączyła
się w akcję uświadamiającą,
zbyt późno uzbroiła organiza­
cje partyjne w argumentację
przeciw wrogim próbom siania
zamętu. Zbyt słaby jest jeszcze
nasz kontakt z organizacjami
1 instancjami partyjnymi, nie­
dostateczna nasza praca z in­
teligencją 1 młodzieżą oraz

organizacjami masowymi, zbyt
skąpe oświetlanie działalności

terenowych ogniw władzy pań
stwowej.

Samokrytyeznie stwierdza­
my wreszcie, że stosujemy zbyt
mało chwytliwych form dzien­
nikarskich, że nieraz jeszcze
używamy trudnego 1 sztuczne­
go często języka, że uchodzą
jeszcze naszej uwagi błędy
i niedopatrzenia w tekście.

Wszystko to widzimy z całą
jasnością. Wszystko to będzie­
my się starali naprawić.

W szerokim Froncie Narodo­
wym walki o POKÓJ I PLAN

6-LETNI,. walki przeciw pod­
żegaczom wojennym, walki o

umacnianie siły i obronności

naszej ojczyzny i zbudowanie

podstaw socjalizmu — prasa
ma wielkie, ważne zadania.

Zespół „Gazety Krakowskiej'8
uczyni wszystko, aby zadaniom

tym podołać.

Obywatelu Gibała!
SList tfo młodego

Termin odpowiedzi minął,
racjonalizator czeka

Dwa miesiące minęło od
czasu, gdy ob. Marian Lo-
boda pracownik kolejowy
ziłożył wniosek racjonaliza­
torski na aparat do obiera­
nia ziemniaków. Wniosek
ten za pośrednictwem ICu-
bu Racjonalizatorów nowo­
sądeckiego węzła PKP prze
6łany został do Komisji Te­
chnicznej przy PSS w No­
wym Sączu 1... utknął bez
odpowiedzi.

Gdyby odnośna komisja

w PSS zaglądnęła d© prze­
pisów, mówiących o spra­
wach racjonalizatorstwa, do
wiedziałaby się, że są ściśle
obowiązujące terminy odpo­
wiedzi. Sądzimy, że nlntej-
sza notatka ułatwi człon­
kom komisji zapoznanie 6ię
z przepisami 1 wprowadze­
nie ich w życie.

(Na podstawie korespon­
dencji Rutkowskiego, Smre­
ka t Sobisia).

yy iedawno rozmawialiśmy s «o6ą o różnych sprawach.
•‘■'Mówiłeś wiele słusznych rzeczy na tematy planu, pro­

dukcji, lecz obok nich wypowiedziałeś również kilka uwag
związanych z obecnymi trudnościami. Uwag, z którymi cięż­
ko się zgodzić. Pomówimy o nich teraz obszerniej.

hyba nie będziesz mógł
zaprzeczyć, że praca w

zawodzie górniczym tobie i

tysiącom takich jak ty, obywa­
telu Paulinie Gibało, gruntow­
nie odmieniła życie. Masz do­
piero 21 lat. Ale czy pamię­
tasz — czasy to wszak nieda­
wne — gdy małe, ubogie go­
spodarstwo rolne w Dobczy­
cach, skąd pochodzisz., było
dla ciebie •! twej rodziny wszy­
stkim, rzekłbyś całym świa­
tem, światem, w którym niedo­
statek najczęstszym bywał go­
ściem człowieka, najbliższym
bywał nip druhem od kołyskł
aż do trumny.

Któż to inny Jak nie on wy­
gnał cię z rodzinnego domu' i
zawiódł aż do Jaworzna? Łąki,
pola uprawne zamienił ci na

podziemne korytarze węglowe,
pług 1 bronę zastąpił w twym
rękiu kilofem 1 świdrem górni­
czym?

Czyś nte miał Innego wy­
boru?

Skądże, sam przecież decy­
dowałeś, by z różnorodnych
zajęć, Jakie czekają dziś na

młodzież Polski Ludowej wy­
brać pracę w kopalni.

Co ci to przyniosło nowego?
Zastanów eię.

Czy dawniej chodziłeś w do­
brych butach z cholewami, w

wełnianej kurtce, gumowym
płaszczu i kapeluszu, a przed
twój dom 'rodzinny u schyłku
każdej jesieni podjeżdżał sa­
mochód wypełniony węglem?

A tak jest teraz., sam w.eez

o tym najlepiej. ■Lecz twoje
wymagania rosną ! bynajmniej
na tym, coś dotąd osiągnął nie
masz zamiaru poprzestać. 1
słusznie. Należy ci się więcej.
Już w tej chwili, bez specjal­
nego zdziwienia, mierzysz swą
postać wzrokiem przyszłego
właściciela motocykla (możesz
go nabyć w sprzedaży ratalnej)
lub posiadacza nowoczesnego ,

wygodnego mieszkania, w któ­
rymś ze wznoszonych obecnie
bloków, czy też we własnym, ,

wybudowanym przez siebie
oomku.

Tak. Tego i na pewno wielu
Jeszcze innych rzeczy masz

prawo ąpodzdewać się od przy- 1

ezłośc!,' masz prawo wierzyć,
że nie zawiedzie ona twych o-

czekżwań. Gwarantem tego
prawa jest obecny nasz ustrój,
w którym praca doczekała się
oceny najwyższej, ustrój, w

którym zwłaszcza pracę górni­
ka otacza szczególny szacunek
i opieka. Gwarantem tego pra­
wa jesteś także ty sam. Twoja
postawa, twój stosunek do pra­
cy, jakó tej dziś najistotniej
szej wartości, czynią cię kowa­
lem własnego losu.

Ale ty nie zawsze chcesz
czekać, często brak ci cierpli­
wości. Twoje potrzeby coraz

bardziej wyprzedzają możliwo­
ści sprostania im. Więc cza­
sem! narzekasz. Powiadasz, że
mieszkanie w nowym bloku Już
dawno ci eię należy, że mięsa
* tłuszczu 1 innych artykułów
kupowałbyś więcej, aniżeli

jest to teraz możliwe, że u-

branie czy buty chciiałbyś na­
bywać w lepszym niiż dotąd
gatunku ltd., itd. A tu tym­
czasem nile łatwo o ten
tłuszcz czy o to mięso.

Czy odpowiedzieć cl na to

przypomnieniem twej własnej
przeszłości? Nie. Ty sam z

powodzeniem możesz i powi­
nieneś to uczynić. Ale jest Je­
szcze inna przeszłość, którą
warto, abyś poznał i przemy­
ślał, to przeszłość starych już
wiekiem w wykonywaniu swe-

go zawodu — twoich obec­
nych towarzyszy pracy. Choć
nie w tak znowu odległych
czasach, ale za'to w jakże od­
miennych — niż twoje — oko­
licznościach, . rozpoczynali oni
swój start życiowy. Znasz chy­
ba dobrze Franciszka Kędzio-
rę z szybu „Leopold". On.,
także w twoim wieku będąc, a

nawet 1 wcześniej, podobnie
Jak ty matce, chciał jakoś do­
pomóc swemu staremu >1 scho­
rowanemu już ojcu, aby choć
częściowo zdjąć z niego ciężar
utrzymywania całej rodziny.
Niestety, dobre chęci do pra-
cy to było wówczas za mało,
aby móc pracować. Słuchasz
z niedowierzaniem,’ dziwi cię
to, prawda? Teraz, ,w czasach
— gdy nie pracy dla ludzi, ale
ludzi do pracy wciąż wszędzie

za mało.
Aż wstyd było nawet jeść

w domu — powiada Franci­
szek Kędziora — jak człowiek
nie mógł na to Jedzenie zaro­
bić.

To 6amo gnębiło 4 Jego bra­
ci.

Na ciebie gdyś przybył
spod Wleiiazik! praca w Ja­
worznie czekała, a nie Je­
den z nich musial jej szukać
aż w datek ej Belgii. Tobie
zaraz, gdyś tylko się zgłosił
przydzielono zajęcie, a Fran­
ciszek Kędziora muslał na to
czekać aż'dp śmierci ojca, aby
po nrim objąć wcCne miejsce
w kopalni 1 pracować przez 2
lub 3 dniówki w tygodniu.

Tyś spośród różnych zajęć
wybrał sobie górnictwo, aile
Władysław Graczek — znasz

go także, to tęn z .Jtomuny
Paryskiej", — od chwili re­
dukcji w 1926 roku przez
długie lata nie miał żadnego
wyboru. Za uśmiech losu u-

ważal, gdy mógł choć na krót­
ki czas znaleźć pracę przy tłu­
czeniu kamieni na drodze i
brać za to zapłatę w postaci
stęchłej kaszy, po którą trzeba
było Jeszcze chodzić 14 km
do Chrzanowa. Raz próbował
się bronić. Było to w 1938
roku. Pracował wtedy przy
kanalizacji Jaworzna. Dniówka
wynosiła 1.20 zł. Tylko za to, -

ź» ośmielił się poskarżyć In­
spektorowi pracy na tę głodo­
wą płacę, nie dość , że z

miejsca otrzymał wypowiedze­
nie ale jeszcze 1 bez przetrzy­
mania w areszcie się nie oby ło.
Żcnę, co chcieła mu podać
Chleb, zwymyślał 1 wypchnął
za drzwi policjant Franciszek
Łaźnia, krzycząc, że „Jak kto
komunista, to się bez żarcia
obejdzie". Granatowych zbó­
jów ośmielał swym przykła­
dem sam burmistrz Raczek.

Ty, teraz gdy inni górnicy
otrzymują nowe mieszkania
nie możesz doczekać się swo­
jej kolejki.

A wtedy? Wtedy nikt nie
czekał bo, i na co? Skoro
przez 20 lat państwo ani my-
ślało budować górnikom mie­
szkania, skoro u Jego przed­
stawiciela!, owego burmistrza
Rrczka, górnicy, a zwłaszcza
bezrobotni nie mieli nic
do szukania prócz wyzwisk i
„opieki policji". To dla niego
i Jemu podobnych urzędników

i policjantów sklepy pełne by-
ły wtedy wszelkiego mięsiwa
I luksusowych przysmaków,.
To cn i jego pies nie wiedzieli
wtedy, co to dzień czy nawet
obiad beż mięsa, to w tym
6amym czasie, bo w nieda­
lekim od nich sąsiedztwie bez­
robotnym górnikom opadały
bezradnie ich zdrowe, silne rę=
ce, gotowe do każdej pracy,
gdy patrzyli na swe głodne,
źle odziane dzieci, którym Już
nie mięsa ate zwykłego chleba
dać nie byli w stanie, których
nie mieli za co posyłać do
szkół.

Tak marnował się kapitał
żywych, najlepszych sił naro­
du tylko po to, aby mógł tu-

■czyć się Jego kwntem inny
kapitał, kapitał właściciel! ko­
palń i fabryk, którym złoto
przesłaniało nędzę robotników
leli pragnienia szczęścia, chęc
kształcenia się i lepszego ży­
cia.

Zakład pracy to nie ochron­
ka — mawiano — jak kto chce
się uczyń, to fora ze dwora.
Lecz nie o chęć tu się rozcho­
dziło, a o pieniądze na naukę,
bo przecież Jakże często na

ohleb Im nawet brakowało!
Dziś patrzysz Jak na coś

zwykłego, naturalnego, gdy
raz po raz twoi rówieśnicy
wychodzą z kopalń do szkół.
Są najzupełniej pewni, że bę­
dą mogli w pełni wykorzystać
nabyte tam umiejętności. Ob­
ca 1 nieznana jest Im obawa,
że pozostaną bezczynni. Jasno
1 wyraźnie widzą swe jutro
ludzie, którzy są potrzebni oj=
czyźnie i narodowi.

Wołają przecież codziennie
o tych ludzi wielkim głosem,
wołają o fachowców wszelkich

specjalności zarówno te stare

jak i te nowe, powstające o-

bcenie obiekty przemysłowe,
woła o nich cała nasza rosną­
ca gospodarka.

Tylko w państwie rządzo­
nym przez masy pracujące,
tylko w państwie ludowym
mogli tego wszystkiego docze­
kać się górnicy.

Pamiętaj o tym obywatelu
Gibało! Wiedz, że przezwycię­
żenie obecnych trudności i
dalsze polepszenie dobrobytu
twojego i innych górników
zależy od ciebie samego. Od

twojej pracy. Od twojego
Wkładu w walkę o piani
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Meldują
o wykonaniu

planów rocznych:

Pracownicy Służby Zdrowia
przy CHF „Cerutrofarm",

wykonaill roczny plan obrotu
towarowego (zaopatrzenie wo­
jewództwa w leki)' w dniu 1

grudnia. Przedterminowe wy­
konanie planu pozwoli pracow
ni kom „Cenforofarmu" na •prze­
kroczeni!© o 15 proc, planu o-

brotu miesięcznego w grudtóu.
*

Jeszcze mocniej związać
pracę wychowawczo-szkoleniową
z bieżącymi zagadnieniami

Konferencja w DOSZ w Krakowie

(A statnio w całej Polsce odbywały się konferencje or-

ganizowane przez Państwowe Ośrodki Szkolenia
Nauczycieli Szkół Zawodowych dla dyrektorów Wyż­
szych Kursów Techniczno-Pedagogicznych, Kursów Na­
uczycieli Zawodu i Kursów Wychowawców Internatów.
W Krakowie podobne konferencje odbyły się 16 i 17 bm.
z udziałem absolwentów krakowskiego ośrodka.

XI sesja
Miejskiej Rady Narodowej

w Krakowie
Cc? §dzie? Kiedy?

Zefctady Żywienie Zbiorowe­
go „Centrali! Rybnej" w

Krakowie wykonały do dnila
10 grudnia br. roczny plan w

wysokości 100,07 proc.
*

Wdndu 5 bm. Związek Bran­
żowy Włókieninilczo-Odizle

żowyoh Spółdzielni Pracy woj.
krakowskiego wykonał roczny
plan produkcji w 100,1 proc.
Przedterminowe wykonanie pla
nu zawdzięcza Związek Bran­
żowy kolektywnemu wysiłkowi
wszystkich spółdzielni, a prze­
de wszystkim tym spółdziel­
niom, które pierwsze wykona­
ły plan. Są to: Spółdzielcza
Wytwórnia Bielizny Kraków
(5. XI.), Spółdzielnia im. N.
Boćwina w Tarnowie (6. XI.),
„Wspólna Praca" Nowy Sącz
(10. XI.), „Sport" Kraków
(17. XI.) 1 „Tatry" Kraików
(24. XI.).

Uwaga absolwenci
Wydziału Inżynierii AGH

. TT" omteja Przydziału Pracy
dla absolwentów Wydiziału

Inżynierii AGH w Krakowie

zawiadamia, że posiedzenie ko­
misji za IV kwartał 1951 r.

odbędzie się w dniach 19, 20
1 21 grudnia o. godz. 9 w sol!
nir 3 14 Wydziału Inżynierii,
ul. Warszawska 24, II p.

Wszyscy absolwenci IV ro­
ku,- którzy według planu obo­
wiązani byli złożyć dyplom do
końca grudnia 1951 r„ absol­
wenci, "którzy złożyli Już dy­
plom a nie uzyskali skiero­
wań do pracy oraz'absolwenci
III roku, którzy mają duże za­
ległości w egzaminach — zgło­
szą się obowiązkowo według
list podanych w Dziekanacie.

Konferencje bazowały na

trzech zasadniczych 'referatach
— „Zadania młodych nauczy­
cieli na obecnym etapie" — re­
ferował dyr. Departamentu
Kształcenia Nauczycieli CUSZ
ob. Fiszman, „Praca politycz­
no-wychowawcza na Wyższych
Kursach Techniczno-Pedagogi­
cznych, Kursach Nauczycieli
Zawodu i Kursach Wychowaw­
ców Internatów — w świetle
zarządzenia prezesa CUSZ z

dnia 27 listopada" — refero­
wał mgr Waszkowicz 1 „Or­
ganizacja 1 zadania praktyk
pedagogicznych" — referować
ob. Żarnoch.

Celem konferencji było o

mówlenie pracy polityczino-wy-
ohowawczej na wyżej wymie­
nionych kursach, wspólne prze
analizowanie doświadczeń mło­
dych nauczyciel'! z leli dotych­
czasowej pracy, omówienie
trudności 1 ustalenie wytycz­
nych w pracy na przyszłość.

Podczas żywej dyskusji na

temat referatu dyr. Fiszimana
wskazywano, że jeszcze bar­
dziej należy podkreślać więź
pracy wychowawczo-szkolenio-
wej w szkole z bieżącymi za­
gadnieniami. Za mało było do­
tąd powiązania z życiem warsz­
tatów produkcyjnych, ich osią­
gnięciami i trudnościami, za

mało było powiązania z proble­
mami interesującymi klasę ro­
botniczą. Ten stan rzeczy mu­
si uilec zmianie.

Szczególnie w obecnym o-

kresie nasilonej walki klaso­
wej, pamiętając, że wróg nie
śpi i robi wszystko, aby nam

przeszkadzać w budowie lep­
szego życia, nauczyciele po­
winni systematycznie demasko­
wać przed młodzieżą knowania
wroga, ora® zapoznawać Ją a

naszym wspaniałym budownic­
twem nowego, socjalistycznego
życia.

Ciekawą i pożyteczną lino-

wacją wprowadzoną po raz

pierwszy w Polsce przez

Dzielnicowa Rada Narodowa

w Nowej Hucie
®ie może... <

"W śród odpowiedzi, nadbyte-
’ ’

nych na notatki krytyczne
i na zażalenia czytelników zda­
rzają się nieraz naprawdę cie­
kawe „kwiiaibki". Oto np. w od­
powiedzi na list w sprawie ob.
Tadeusza Polańskiego otrzyma
liśmy pismo z . Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodowej
w Nowej Hucie, z którego cy­
tujemy dosłownie:

„Ponieważ Prezydium do­
tychczas nie posiada budżetu J
nie prenumeruje żadnych cza­
sopism, nie jest w stanie kon­
trolować notatek prasowych,
prosi o... ltó.“.

Ciekawe, prawda?
Jaik można załatwiać sprawy

obywateli, interweniować 1 po-

DOSZ w Krakowie jest wpro­
wadzenie stałych kół absol­
wentów przy wszystkich ośrod­
kach szkoleniowych. Mają one

na celu ciągłe kontaktowanie
się z młodymi kadrami, opie­
kowanie się nimi w ich począt­
kowej pracy zawodowej 1 opra­
cowywanie nowych metod wy­
chowawczych w pracy nad mło
dzieżą.

I. 2-

VI Sesja Miejskiej Rady Na-.
A* rodowej w Krakowie odbę­
dzie się w. dniu 20 grudnia br.
w sali Miejskiej Rady Narodo-'
wej w Ratuszu, pl. WW. Świę­
tych 3/4, II p. Początek posie­
dzenia o godz. 10.

Porządkiem obrad objęte są
zagadnienia Interesujące klasę
pracującą Krakowa Jak potrze­
by życia społecznego w zakre­
sie drobnej wytwórczości 1
przemysłu’ miejscowego, roz­
patrzenie działalności MRN 1
jej organów w zakresie przyj­
mowania skarg 1 zażaleń, usta­
lenie ogólnego planu . pracy
MlejAeJ Rady Narodowej 1

Komisji ną rok 1952 oraz bu­
dżet dodatkowy do budżetu na

rok 1951.
Prezydium Miejskiej Rady

Narodowej zaprasza organizm
cje masowe 1 zawodowe, komi­
tety blokowe, oraz mieszkań­
ców Krakowa do JaknaJlicz-
nlejszego wzięcia udziału w tej
sesji.

Grudzień

19
Środa

Teatry:
J. Słowackiego —

, .Ta­
lenty i wielbiciele*'
— godz. 19.

Stary Teatr — (duża
sala) „Niespokojna
starość'' godz. 19 j
jmała sala) Man­
dolin a" — godz.
19.15.

Rapsodyczny — „Ak­
torzy w Elzynorre"
— godz. 19.15.

Młodego Widza ,.War­
szawski wodewil" —

godz. 19.

Groteska — „Baśń ©

pięciu braciach" —■
godz. 14 1 17.

Kina:

Wolność —

, Poddany*‘
15.45, 18, 20.15.

Uciecha — nieczynne.

Apollo — „Wielkopań-
ekie hulanki" godz.
16, 18, 20.

Wanda — „Ziemia
drży" 15.30, 18, 20.15.

Sztuka — „Ostatni wy­
strzał" 16, 18, 20.

Młoda Gwardia —

„Zwycięski pewrót"
— 15.30, 17.30, 19.30.

Warszawa — „Skandal
w Clochmerle" 16,
18, 20.

Chemik — „Dni po­
koju" 19.

Nowa Huta — „Czte­
ry serca" 16, 18,
20.

Dworcowe — „Prze­
kształcenie przyrody"
od16do24.

Pogotowie
Ratunkowe

Wydziału Zdrowia Wo-

jew. Rady Narodowej
w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony
222-22 i 211-12 udziela:

A) przez całą dobą
pomocy: 1) we wszytt-
kich nagłych wypad­
kach 1 nagłych zacho-
rzeniachi 2) w przy­
padkach położniczych.
B) w godzinach od 21
do 8: w zachorzeniack

dziecięcych.
Ambulatorium Pogo­

towia czynne jest całą
dobą.

Apteki:
Szczepańska t, Kar­

melicka 23, Długa 88,
Lubicz 7, Koścksszkl 18,
Krakowska 19, Dietla

76, Borek Fałąckl Głó­
wna 344.

Pięściarze, trenerzy i sędziowie
podejmują zobowiązanaa

WARSZAWA. W odpowiedz! na wezwani,
(kierowane przez pięściarza Zdzisława Socze-

wlńskiego do wszystkich polskich sportowców o

podejmowanie zobowiązań w okresie przygoto­
wań przedolimpijskich, uczestnicy turnieju pię­
ściarskiego w Gdańsku podjęli natychmiast cen.

ne zobowiązania.

Przewodniczący Rady
Trenerów Sekcji Boksu

GKKF Feliks Sztam zo­
bowiązał się m. In. wy­
szkolić do dnia 1 grud­
nia 1952 r. dwóch In­
struktorów boksu.

Wiceprzewodniczący
Sekcji Boksu GKKF —

Neudlng zobowiązał się
pracować aktywnie w

dziedzinie szkolenia mlo

Brzeziński — zawod­
nik krakowskie) Gwar­
dii jako student Sekcji
Dziennikarskiej U. i .

w Krakowie zobowiązu­
je się zdać w terminie

wszystkie egzaminy I ko
lokwia i otoczyć opieką
dwóch juniorów swoje­
go klubu dla wychowa­
nia Ich na przodujących
sportowców I świado­

mych budowniczych no­
wej socjalistycznej Pol.

skl.

Wojtkowiak — zawo­
dnik poznańskiej Stall,
odpowiadając na we­
zwanie Soczewlńsklego
zobowiązuje się Jako

pracownik Zakładów
Przcm. Metalowego Im.

3. Stalina w Poznaniu
I uczeń Technikum Bu­
dowy Taboru Kolejowe,
go pomagać w kolo

sportowym w przygoto­
waniu młodzieży do

zdobywania norm ua

odznakę SPO.

Odprawa aktywu
Ligi Morskiej

okr. krakowskiego
VV dniu 16 bm. odbyła cię odprawo

aktywu Ljgi Morskiej okręgu
krakowskiego. Tematem obrad była
amaUsa’ pracy ognliw Ligi Morskiej
aa rok 1951 1 wytyczne działalności
na ro(k następny.

W ogólnej ocenie poddano krytyce
braki i niedocięgnPęcia organizacyjne
poszczególnych »zarządów powiato­
wych, jalk również podkreślano
osiągnięcia niektórych dzń<ałaczy tere­
nowych. Obrady miały również na ce­
lu przeniesienie uchwał ogólnopolskiej
konferencji aiktywu Ligi Morskiej w

Poznaniu na teren województwa
krakowskiego.

Ustalone nowe formy pracy na rok
1952 stwarzają podbudową Ideologicz­
ną i społeczną dla masowego charak­
teru organizacji jaką jest Liga Mor­
ska.

Klub Radnych
P.Z.P.R.

W dniu 20. XII. 1951 r.

o godiz. 16, odbędzie się zebra­
nie Klubu Radnych PZPR,
członków Wojewódzkiej Rady
Narodowej, w budynku Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR
Kraków, ul. Tomasza 43, I pię­
tro, sala Nr 29. Obecność o-

bowiązkowa.

dych sędziów, przekazu­
jąc Im swe doświadcze­
nie. Wiceprzewodniczą­
cy Neudlng zobowiązał
się m. In. do wyszkole­
nia dwóch arbitrów bok­
serskich do poziomu
klasy państwowej.

Zawodnik szczeciń­
skiego Kolejarza Sa­
dowski zobowiązał się
wziąć pod opiekę dwóch

młodych zawodników I

czuwać nad Ich pracą,
nad podnoszeniem po­
ziomu Ideologicznego I

sportowego, tak aby się
stall wartościowymi oby
watelaml Polski Ludo­
wej,

Turniej kół sportowych
ZS Stal

Ostatnio odbył się w

Żywcu ćumlej najlep­
szych zespołów kół

sportowych ZS Stal z

udziałem: Węgierskiej
Górki, Nowej Huty.
Chrzanowa, Olkusza, Ar

matury Kraków, CBACh,
I Żywca.

Poszczególne spot­
kania stały na dobrym
poziomie, a o wyrów­
nanej klasie zespołów
najlepiej świadczy zaję­
cie piątego miejsca

przez nezloroezneit.

zwycięzcę podobnego
turnieju — Armaturę
Kraków.

Pierwsze trzy miejscu
zajęły zespoły: Węgier,
ska Górka, 3 spot, d

pkt. stos. set. 6:2, dru­
gie miejsce Nowa Huta,
trzecie Chrzanów. Dal­
sze miejsca zajęli: Ol­
kusz, Armatura, CBACh,
1 Żywiec. Organizacja
zawodów sprawna.

czytać gazet
■maigać jednocześnie nie prenu-
: merując żadnych czasopism,

które by pozwoliły w dużej
■m:erze na kontrolę przeprowa-
• dzanej Interwencji. Czyż budżet
- DRN-u Jest naprawdę tak o-

graniozony, że nile da się w

nim (pomieścić sumy na prenu­
meratę prasową czy też ten.

■kto zaplanował „zapomniał"
o tym, że pisma w Polsce Lu-

• dowej są przeznaczone dla
> wszystkich, a cena ich jest tak

dostępna, że nie można mówić
o trudnościach. Czytanie prasy
jest,, chybia obywatelskim obo-

wlązklełn, od którego pracow­
nicy DRN-u nie powinni się
wyłamywać.

■Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllira ......... . .......

TiS Młodzieżowym Zespole
rr Artystycznym Chińskiej

Republiki Ludowej znajdują
się młodzi artyści z całych
Chin: . 27 artystów-żołnierzy
Chińskiej Armii Wyzwoleńczej,

■10 artystów-ochotników chińs­
kich tą Korei, Mongołowie,
Koreańczycy oraz artyści
b Tybetu. Jest ich ra­
zem 212 osób, reprezentują­
cych 35 instytucji kulturalno-
oświatowych, ze szkół teatral­
nych, z zawodowych zespołów
robotniczych — z Szanghaju,
Pekinu, Czanaczonu i Hankou.
Najmłodsza dziewczynka w ze­
spole liczy 12 lat, a przeciętny
jego uczestnik — 25 lat. Kie­
rownikiem zespołu jest Czou
Wei-czi, sprawujący w swoim
kraju stanowisko dyrektora de­
partamentu sztukiMinisterstwa
Kultury, a jego zastępcą i kie­
rownikiem artystycznym Lu
Ya-nun, prowadzący w Pekinie

Młodzieżowy Teatr Objazdowy.
Jest on zarazem znanym dra­
maturgiem, który napisał sztu­
kę pt. „Radosna Nowina" oraz

„Sto zwycięstw stu bitew".
Młodzieżowy Zespół Artysty,

ezny Chińskiej Republiki Ludo
wej brał udział w III Zlocie
Młodych Bojowników o Pokój
w Berlinie, gdzie spotkał się z

entuzjastycznym przyjęciem
wszystkich uczestników zlotu.
Po zlocie występował w 19 mia
Stach NRD, gdzie dał 79 wy-
stępów — które oglądało 800
tysięcy widzów a następnie ba­
wił na Węgrzech, gdzie wystę­
pował 60 razy, ściągając 80 ty­
sięcy widzów.

Po wielkich sukcesach osiąg­
niętych w Warszawie, Pozna­
niu, Łodzi i Katowicach, gdzie
byli serdecznie przyjmowani
przez liczne rzesze robotników
w fabrykach, zakładach pracy
i kopalniach, młodzi artyści
chińscy dali w Krakowie trzy
przedstawienia (dwa wieczory
tańca, muzyki i pieśni oraz je­
dno cyrkowe). Pokazali oni
bardzo bogaty przekrój swej
sztuki, począwszy od pieśni lu­
dowej i masowej, przez kanta­
tę do .baletu i fragmentów o-

operowych, uwypuklając z wiel­
kim talentem i kunsztem ideo­
we elementy sztuki chińskiej
oraz jej wysoki poziom artys­
tyczny.

Dwa wieczory zaprezentowa­
ne przez ten zespól na scenie
teatru im. Słowackiego pozwo*

Dziecięcy raj-
w przedszkolu TPD lir 45

/"Moczone troskliwą opieką
p rzewodnic z ącej komitetu

rodzicielskiego tow. Wldfo 1 II
sekretarza Partii tow. Barczyk,
zadowolone są dizleci, uczęsz­
czające do przedszkola TPD
Nr 45 przy ul. Podibrzezte w

Krakowie.
Rodzice z całym zaufaniem

zostawiają tu swoje pociechy,
które pod opieką sumiennych
wychowawczyń w estetycznie
urządzonych salach mogą zna­
leźć dla siebie prawdziwy „raj
dla dizfeci". Piękne zabawki,
ciekawe książki i gry wędrują
z rąk do rąk.

Mali obywatele nie poprze-
stają jednak tylko na zaba­
wach. Bardziej uzdolnieni z

nich uczą się gry na fortepia­
nie. Szczególnie wyróżnia się
swoją grą 5-letn.l Antoś Maza­
nek, który także z wielkim za­
pałem deklamuje wiersze.

Niecodziennym przeżyciem
była dila dzieci z przedszkola
TPD Nr 45 urządzona niedaw­
no wycieczka do Nowej Huty
1 Fleszowa, w wycieczce tej
wzięły udział wszystkie dzieci.
Głośno wyrażały swój zachwyt
nad budującym się miastem.
Uśmiechały się radośnie do

murarzy 1 zdradzały szczerą o

chotę do pozostania na zawsze

w Nowej Hucie.

STEFAN ZARĘBA
koreep. robotniczy

a piękną, bursztynowego koloru rączkę i ...miała piękne,
Z Z bujne „uwłosienie". Niestety,miała. Było to 2 tygodnie te­
mu, w chwili kupienia jej w sklepie MHD przy Rynku Gł. Ale
od tej chwili zaczęła gwałtownie łysieć, zostawiając w ustach
posługującego sję nią całe kępki szczeciny „na pamiątkę".—

Wreszcie po upływie wspomnianych 2 tygodni uzyskała stan

70 proc, inwalidztwa i przeszła w stan niezasłużonego spo­
czynku.

Zdaje się, że kierownictwo zaopatrzenia MHD nie myje zę­
bów i dlatego nie zna „wartości" rozprowadzanych towarów.
A więc obywatele z MHD, myjcie częściej zęby!

Przypominamy naszym Czytelnikom, że za nadesłane
do kącika „Naszym Obiektywem" zdjęcia wraz z opi­
sem, otrzymują honorarium wedle obowiązujących sta­
wek.

Występ
młodzieżowego

,zespołu
ortystycznego

Chińskiej Rep. Ludowej

liły nam podziwiać odśpiewaną
przez mieszany chór jedną z

najpiękniejszych we współcze­
snej twórczości chińskiej kan­
tatę „Złota Rzeka" — Sień-
maja do tekstu Kwang We-je-
na, symbolizującą nieugiętą,
bohaterską postawę walczące-

rolę króli małp w fraArtysta grający
gmencie klasycznego chińskiego drama­
tu pt.: „W pieczarze króla Smoków"

Fort. E, WęglowsH

go narodu chińskiego oraz fra­
gment muzyczny starego, kla­
sycznego dramatu chińskiego
„Ostatnia bitwa" Czu-Ihan wy
konany na „pi-pa" — narodo­
wym instrumencie chińskim —

przez utalentowanego artystę
ludowego Cing Pang-czanga.
Świetny śpiewak Li Dże-su,
dysponujący pięknym, soczys­
tym basem-barytonem, przy
dyskretnym akompaniamencie
Dżon-Guanżen wykonał z wy­
soką kultńrą muzyczną cieka­
wą „Pieśń starego człowieka".
Do najlepszych numerów obfi­
tego programu należały tańce,
szczególnie porywający „Ta­
niec jedwabi", stary taniec lu­
dowy, w którym wstęgi jedwa­
biu symbolizują pochodnie uży-

wane w starożytności przy tań­
cach . triumfalnych z okazji
zwycięstw i świąt narodowych.
Znakomici artyści Czamg Czun-
han t Cza/ng Jib-ci wykonali
kilka utworów tanecznych, m.

in. „W pieczarze króla smoka",
wykazując wielkie opanowanie
akrobatyki tanecznej i samego
tańca oraz doskonałą mimikę
twarzy (świetna imitacja mał­
py) ruchów i gestów, pozwala­
jących widzom na natychmias­
towe zorientowanie się w sen­
sie i treści odtwarzanych tań­
ców i akcji scenicznej. Do uda-
łych pokazów należała również
pierwsza scena opery „Na­
przód! Ramię przy .ramieniu",
przedstawiająca — w doskona­
łej inscenizacji, walkę bohater­
skich ochotników chińskich ś
ludu koreańskiego z imperiali­
stycznymi najeźdźcami amery­
kańskimi.

Orkiestra pod dyrekcją Li
Huan-tsi i Czen Jiena ilustru­
jąca folklor chiński we współ­
czesnej twórczości t— brzmiała
bez zarzutu.

Wspomnieć także należy o

pięknych i ciepłobarwnych stro

jach, kostiumach, wykonanych
z chińskiego jedwabiu, które
budziły powszechny zachyt wi­
downi.

Kilka słów poświęcić trzeba
programowi cyrkowców chińs­
kich, na który składały się in­
teresujące i zręczne popisy gi­
mnastyczne, produkcje żongler-
skie i akrobatyczne, ekwilibry-
styka i gry ludowe; wszystkie
wykazujące niezwykły kunszt
młodych gości chińskich.

Pobyt Młodzieżowego Zespo­
łu Artystycznego Chińskiej Re
publiki Ludowej zarówno w

Krakowie jak i w innych mia­
stach naszego państwa, przy­
czyni się niewątpliwie do poz­
nania wielowiekowej, bogatej
skarbnicy kultury chińskiej, o-

toczonej dzisiaj przez rząd, lu­
dowy wielką troską, — oraz do
zacieśnienia więzów przyjaźni
polsko-chińskiej.

Dał temu wyraz w swym
przemówieniu powitalnym tow.

Szymacha, imieniem miasta i
robotników krakowskich. Kra­
ków, a szczególnie robotnicy
Nowej Huty, gorąco dziękowali
młodym artystom chińskim za

tyle pięknych doznań i wzru­
szeń.

Łańcuch prasowy
na budową Pomnika Wdzięczności

dla Armii Radzieckiej
Podajemy poniżej dalszo meldunki ® dokonanych wpłatach na bndową

Pomnika Wdzięczności dla Armii Radzieckiej oraz wezwania. Przypomina­
my, te wpłat należy dokonywać na konto PKO Nr. IV—9840/113 — Wła­
ściciel konta: Obywatelski Komitet
&rmli Radzieckiej.

Tow. tow. A. Książek 1 7. Do­
bosz, wezwani przez tow. St. Tur-

naua, wpłacają po 20 zł 4 wzywają
tow. A . Grzybowskiego, T. T’rgo-
czą, T. Sołtykowsklego i St, Habzdą.

Tow. Chojnacki Zbigniew („.Gazeta
Krakowska") wpłaca 20 zł i wzywa
tow. tow, inż. mgr Józefa Kumalą
(Biuro Projektów), inź. mgr Andrze­
ja Kowalówką (Energoprojekt), tre­
nera „Gwardii*' Jerzego Groyecklego,
nb. Fołtyna Adama (BOR).

Koło TPPR przy Komitecie Powia­
towym PZPR w Krakowie wpłaciło
zł. 200- i wzywa Komitet Miejski
PZPR Kraków oraa Komitety Powia­
towe PZPR: Bochnia, Limanowa, Ol­
kusz, Miechów, Żywiec, Tarnów,
Chrzanów, Brzesko, Dąbrowa Tarno­
wska, Bielsko, Myślenice, Nowy Sącz,
Nowy Targ, Oświęcim, Zakopane ś

Nowa Huta.

Koło ZMP IH roku Wydziału Elek­
tromechanicznego A. G. H. wpłactto
zł. 370.50 i wzywa inne '

uczelni do wpłacania
kwot

Grono nauczycielski®, _

minlstracyjny & mJoddiefi Technikum

Przemysłu Kamieniarskiego w Krakor
wie, al. Mickiewicza 51 wpłooito zł.
190 i wzywa do udziału w H Łań cuchu"
młodzież szkół Ministerstwa Przemysłu
Lekkiego: Zasadniczą Szkołę Odzieżo­
wą 1 Technikum Odzieżowe, Kraków,
Pędzichów 13, Zasadniczą Szkołę
Odzieżową Przemysłu Kontekcyjnego,
Kraków, Dietla 45, oraz Szkołę Prze­
mysłową Krakowskich Zakładów

Garbarskich, Kraków, Barska 87.

Załoga Rzemieślnicze] Spółdzielni
Pracy Bleliżniarzy w Krakowie

wpłaciła zł. 3.310.20 i wzywa pokrew­
ne spółdzielnie zrzeszone w Związku
Spółdzielni' Rzemieślniczych do po­
dejmowania podobnych zobowiązań.

Ob. Ślęzak Stanisław na wezwatnie
vb. Jana Stręka wpłacił zł. 20 i wzy­
wa ob .ob. Józefa Jurasa kier. zaop.
Wydziału Gospodarka Komunalnej

budowy Pomnika Wdzięczności dla

?rea. WRN, Muszyńskiego Jana, Mi­
ską Jerzego i Mildnera Tadeusza.

Tow. Bronisław Thau („Gazeta Kra-

kowska“) wpłaca zł. 20 i wzywa dyr.
Krasińskiego, dyr. Jerzego 1

dyr. Wilczyńskiego, ob. Jakubowi­
cza, tow. Heleną Maciarzową, ób.

Bogdana Przewłockiego, ob. T. Kojzar
l tow. Leona Korna.
Komitet zabawy ,.Górników*8 ©przy
AGH wpłacił zł. 5.000 i wzywa pozo­
stałe wyższe uczelnie Krakowa do
leklairowania odpowiednich kwot z

srgamiitzowanych imprez dochodowych.

Kolo ZMP-owskie

przy MPK
dobrze pracuje

IZ tóż z mes nie słyszał o bry-
gadach ZMP-owisiklch. Śą

one nie tylko doskonałą formą
wykorzystania energii 1 zaipału
młodzieży do pracy, ale także
bardzo dobrą metodą wycho­
wawczą.

Znaczeni!© kolektywnej
współpracy 1 szlachetnego
współzawodnictwa między bry­
gadami zrozumiało w pełni ko­
ło ZMP, -przy MPK organizu­
jąc trzy brygady młodzieżowe.

Członkowie dwóch z ńlch
pracują na liniach tramwajo­
wych Jako sprawni kondukto­
rzy 1- motorowi. Trzecia nato­
miast pracuje w warsztacie ślu
ea.rekim. Brygadziści mają
swojego przodownika, a Jest
nim szofer Kazimierz Manerz.
Współpracuje on ściśle z kole­
gami Kumiłą Ł Wójcickim, któ
rzy prowadzą szkolenie Ideolo­
giczne dwa razy w miesiącu
dla wszystkich członków orga­
nizacji ZMP-owsk!eJ.

Inne koła ZMP-owskle po­
winny brać przykład z mło
dzieży MPK w Krakowie —

Rifia, ■która, stosując w pracy metodę
krytyki i samokrytyki!, potrafi
wytworzyć prawdziwie kole-

. żeńską atmosferę w kole, co

stało się przyczyną uzyskania
pozytywnjTch wyników pracy.

STEFAN ZARĘBA
koresp. robota.

Jf. Statlf

koła ZMP na

podobnych

personel ad

Z ukosa

Żelazny charakter
wszystko dlatego, że
Skąpski posiada cha-
I to nie byle jaki cha-
ale pański przez duże

taki w „dobrym" gatun-
■przedwojennym.

...^

rakter.
rakter,
P"

ku-
Kiedyś zastanawiali

botnicy skąd się to

Skąpskiego bierze.
dzień, dwa i jakoś nie znaj­
dowali rozwiązania. Aż... kie­
dyś jeden z nich rzucił projekt
— zaglądnijmy do akt personal
nych. Przecież my nic a nic o

tym Skąpskim nie wiemy. Jak
powiedzieli tak i zrobili. Daw­
no przez nikogo nie przegląda­
ne i nie tykane akta personal­
ne — „archiwum akt dawnych"
— jak popularnie mawiano
wśród pracowników Krakows­
kiego Okręgowego przedsię­
biorstwa Mierniczego, rozwią­
zało po części problem.

Wiele już lat minęło od cza­
su, gdy pan Zbigniew Skąpski

U
się TO-
takiego
Myśleli

Dodatkowe pociągi
w okresie świątecznym

W s nadchodzącymi święta­
mi Bożego Narodzenia Dyrekcja Okr.
KP w Krakowie zawiadamiia o urucho­
mieniu pociągów dodatkowych w na­
stępujących relacjach:

1) Warszawa — Zakopane: przez
Trzebinię — Wadowice — Suchą i
e powrotem, pcc. Nr. 1303/3104.

(Z Warszawy od 15 grudnia 5

stycznia codziennie 1 od 12 stycznia
— 20 marca w aobotę. Z Zakopanego
od 18 grudnia — 6 etycznia codziennie
1 13 atycznia—30 marca w niedziele),
Warszawa odj. 19.55, Zakopane przyj.
8.11 odj. 22.52, Warszawa przyj. JL38.

2) Kraków
_ Zakopane — poc. Nr.

313 od 16 grudnia — 3 lutego (Kra­
ków odj. 7 .00, Zakopane przyj. 12 .18).

3) Zakopane — Warszawa przez Kra
ków — Tunel — Radom poc. Nr. 3118
od 16 grudnia — 3 lutego, (Zakopane
odj. 18.55, Kraków przyj. 0.20 odj.
0.50 Warszawa przyj. 8.55).

4) Gliwice — Katowice Zakopa­
ne 1 x powrotem — poc. Nr. 4349/3448

(Gliwice w toboty i dni przedświąte­
czne o-d 15 grudnia do 29 marca z

wyjątkiem 25 grudnia. Z Zakopanego
w niedzielę i święta od 16 grudnia do
30 marca z wyjątkiem 24 grudnia.
Gliwice odj. 22,29 Zakopane przyj.
7.54 odj. 20.48 Gliwice przyj. 4.56).

5) Gdynia — Zakopane i x powro­
tem poc. Nr. 0305/3904. Z Gdyni odj.
22 grudnia do 2 lutego z Zakopanego
od 23 grudnia do 3 lutego
odj. 15.24 Zakopane przyj.
11.35, Gdynia przyj. 4.56).

6) Nysa — Kielce przez
Bukowno — Szczakową i z

poc. Nr. P6223/P2622 z Nysy dnia 22
i 24 grudnia, z Kielc dnia 23 i 26

grudnia (Nysa odj. 15.01 Kielce przyj.
23.05 odj. 23.11, Nysa przyj. 6.23).

ł) Wuiuw«-Włck, „ Fnuwonk |

(Gdynia
9.03 cdj

Tunel —

powrotem

z powrotem Nr. 1221/P 2114 s Wansza-

wy 22 1 24 grudnia z Przeworska 23
i 26 grudnia (Warszawa odj. 14.50;
Przewortk przyj. 0 .01 odj. 5 .14 War­
szawa przyj. 14.20).

8) Warszawa — Kraków poc. Nr.
1313 z Warszawy dnia 23 i 24 grudnia
(Warszawa odj. 9 .35 Kraków 18.05).

9) Warszawa — Kraków poc. Nr.
1319 z Warszawy 21 i 22 grudnia (War
szawa odj. 22.55 Kraków przyj. 5 .15).

10) Kraków — Warszawa poc. Nr.
3120 z Krakowa 22, 23 1 26 grudnia
(Kraków cdj. 20,41, Warszawa przyj.
4.20).

11) Opole Tarnów 1 x powrotem poc.
Nr. NP/311/P12/P3620 z Opoda 21, 22.
23 1 24 grudnia z Tarnowa 22, 23, 24
i 26 grudnia. (Opole odj. 18.11. Tar­
nów przyj. 0 .30 odj. 9 .51, Opole przyj.
15,52).

12) Kraków
_

Szczecin Turzyn 1 b

powrotem poc. Nr 3814/3815/8314/8313
z Krakowa dnia 21, 23, 24 grudnia ze

Szczecina 21, .23 i 24 grudnia (Kraków
odj. 0.08, Szczecin przyj. 15.11 odj.
21,11, Kraków przyj. 11 .20.

13) Kraków —• Wrocław 1 z powro­
tem poc. Nr 3646/6341 z Krakowa i z

Wrocławia dnia 21, 22, 23, 26 grudnia
(Kraków odj. 23.39, Wrocław przyj.
4.55 odj. 0 .02, Kraków 3.20).

Zawiadamiając o. powyższym Dy­
rekcja Okr. KP zachęcd, celem unik­
nięcia przepełnienia w pcciągach ita-

łego kursowania, do korzystania z

pcciągów dodatkowych, w szczególno­
ści apeluje dó podróżnych z Krakowa

jadących w kierunku Katowic, Opola,
Wrocławia i Szczecina aby korzysta­
li 2 pociągów dodatkowych, wychodzą
cych z Krakowa, pozostawiając pocią
gi dalekobieżne stałego kursowania

Przemyśl—Szczecin raczej dlą pa#aże-
vo|. WMzewskiegCb

był właścicielem dobrze pros­
perującego zakładu miernicze­
go. Pan kierownik, gdzieś w

46 albo 47 roku zwinął swój
interes i przeszedł na stanowi­
sko dyrektora Okr. Przede.
Mierniczego. Zmiana tytułu nie
wpłynęła jednak w najmniej­
szym stopniu na zmianę jego
dygnitarskich przyzwyczajeń.
Przeciwnie, tradycje przetrwa­
ły. A wszystko dlatego, że
Skąpski posiada charakter...

Najgorzej wyszedł na tym
tow. Aleksander Sala, zatrud­
niony jako kalkulator Okr.
Przedsiębiorstwa Mierniczego.
Tow. Sala ośmielił się zażądać
wypłacenia należnego mu do­
datku funkcyjnego za okres od
1949 do 1950 roku. Nie myśl-
cie przypadkiem, że tow. Sala
był zbyt wymagającym w swo­
ich żądaniach — nie! Przy­
szedł i grzecznie poprosił. Po­
parły go także Rada Zakłado­
wa i Inspektorat Pracy.

Czy wiecie co zrobił Skąp­
ski! — Powiedział jedno tylko
słowo — NIE!

Nie pomogły interwencje ł

nakazy Inspektoratu Pracy.
Skąpski trwał jak granit. Nie­
wzruszenie — wiadomo żelaz­
ny charakter... Po dzień dzi­
siejszy Sala nie otrzymał cmi

grosza wyrównania.
Jaki morał wypływa s tej

smutnej historyjki? Jeden, je­
dyny. Żelazne charaktery to

niewątpliwie rzecz ze wszech
miar piękna, ale nie wszędzie
i nie zawsze. Mamy nadzieję,
że p. Skąpski jeszcze przed wy­
czerpaniem kredytów rocznych
zastosuje się do wydanych za­
rządzeń. Czekamy!

mir.

Ważne
dla emerytów!
Związek Emerytów Państwowych

w Krakowie, ulica Krowoderska 4
i Zrzeszenie Rencistów Z. U . S. w

Krakowie, ulica Krakowska 2,
wadamieiją swoich członków, że

bony tłuszczowo-mięsne aa styczeń
1952 r. będą otrzymywać od dnia 27

grudnia br. w swod'ch związkach, za

okazaniem legitymacji! człoorkowskiej
i karty meldunkowej, na podstawie
złożonych wniosków na grudzień br.

Emeryci 1 renciści, którzy otrzymali
te bony już z innych źródeł, winni

zgłosić się do swoich rejonów mel­
dunkowych po nowe formularze zgło­
szeniowe , a po wypełnieniu ich i po­
świadczeniu przez odnośny Rejon
Meldunkowy winni złożyć je w swoim

Związku s okaaaaitm meAdunko-

Jednolita klasyfikacja sportowa
spotęguje ambicję sportowców

i przyczyni się do poprawy ich wyników
3ednę z najwatnlej-

szych uchwał prezydium
Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej, Jest u-

chwała o wprowadzeniu
Jednolitej klasyfikacji

sportowej I norm klasy
łikacyjnych we wszyst­
kich dyscyplinach spor
towych. Poniewai wielu
zawodników jak równlei

I działaczy sportowych,
zapomniało o jej Istnie
nlu I nie orientuje się
na czym polega klasyli
kacja, podajemy w stre­
szczeniu najistotniejsze

punkty uchwały GKKF.

Przypominamy je, gdyż
obecnie nabrały one ak­
tualności w związku z

reorganizacją naszego
ruchu sportowego, w z

wiązku z przekształce­
niem sekcji wyczyno­
wych klubów w kola

sportowe przy zakła­
dach pracy.

Instrukcja wyboreza
w jednym ze swych
punktów wspomina ®

przejściu do kola wszy
stkich zawodników klu

bu posiadających klasę
pierwszą, drugą lub

młodzieżową, przy czym
nie obowiązuje w tym

wypadku zasada branżo
woścl.

A oto streszczenie

uchwały GKKF w spra­
wie jednolitej klasyflka
cji sportowej:

„Przywiązując wielką
wagę do sprawy maso­
wego rozwoju kultury
tizycznej sportu, Jako

bazy dla wzrostu osią­
gnięć sportowców pol­
skich — Biuro Polity­
czne KC PZPR wskaza­
ło w uchwale z wrze­
śnia 1949 roku na ko­
nieczność wprowadzenia
do sportu jednolitej
klasylikacji sportowej.

Oparta o najlepsze
wzory sportu radziec­
kiego polska klasyfika­
cja sportowa ustala ty­
tuł mistrza sportu I po­
szczególne klasy oraz

normy I wymagania w

poszczególnych dyscyp­
linach sportowych, —

stwarzając w ten spo­
sób warunki do podnie­
sienia poziomu osiągnięć
sportowców polskich.

Klasyfikacja sportowa
oparta na stopniowym
awansowaniu zawodni­
ków z klasy niższej do

wyższej, w miarę wzro­
stu Ich wyników spor-

. towych, winna być po­
tężnym bodźcem pobu­
dzającym zawodników
do systematycznych tre­
ningów, do podniesienia
poziomu nauczania w

sekcjach oraz stać się
winna środkiem kontroli

pracy kadr Instruktor­
skich I trenerskich.

Jednolita klasyfikacja
sportowa ma na celu:
/1) Ustalenie Jednoli­

tych zasad nadawania

tytułu mistrza sportu
oraz zaliczania sportow­
ców do klas sporto­
wych.

2) Podniesienie po­
ziomu wyników sporto­
wych.

3) Podniesienie pozlo.
mu aktywności społecz­
nej sportowców.

4) Podniesienie na

wyższy poziom pracy
szkoleniowo sporto­
wej I wyłonienie no­
wych, młodych kadr

sportowych.

5) Stworzenie wyż­
szych nil dotychczas
form szlachetnego
współzawodnictwa.

6) Wzmocnienie na

bazio odznaki SPO

wszechstronnego przy­
gotowania sportowców
do pracy i obrony Lu­
dowej Ojczyzny.

7) Wprowadzenie e-

wldencj! klasyfikowa­
nych sportowców".

3ednolita klasyfikacja
sportowa przewidują
pięć kias: mistrzowską,
klasę pierwszą, drugą I

trzecią oraz młodzieżo­
wą.

Celem zapoznania na­
szych Czytelników w

jaki sposób można za­
kwalifikować się do Je­
dnej z , pięciu klas —

podajemy jakie np.
normy klasyfikacji są

potrzebne w grach ze­
społowych jak: piłka
nożna, koszykówką,
siatkówka, szczyplór-
nlak, hokej na łodzie,
hokej na trawie I pił­
ka wodna.

Sportowlee chcący
znaleźć się w najwyż­
szej klasie — klaslo

mistrzowskiej musi brać
udział m rozgrywkach
drużyny zdobywającej
tytuł mistrza Polski lub

ligi, rozgrywając naj­
mniej sa proc, spotkań
mistrzowskich I jedno­
cześnie wchodzić w cią­
gu całego roku w skład

kadry narodowej lub
brać trzykrotny udział

w reprezentacji Polski
w ciągu dwóch lat.

Do klasy pierwszej
może być zaliczony za­
wodnik, który brał u-

dzlał w conajmnlej 75

proc, spotkań mistrzow­
skich pierwszej ligi w

danym roku lub brał
udział w 75 proc, spo­
tkań mistrzowskich dru­
żyny drugiej ligi, która
w danym roku zdobyła
awans do pierwszej li­
gi lub brał udziel w

drużynie zdobywającej
tytuł mistrza lub wice­
mistrza Zrzeszeń Spor­

towych. Również może

się dostać do klasy pler
wszej jeśli brat udział
w drużynie dochodzącej
do finału Pucharu Pol­
ski lub brał udział w

reprezentacji Polski

albo grat w drużynie
zdobywającej 1 lub II

miejsce w mistrzo­
stwach Polski.

Do klasy drugiej kla­
syfikuje się zawodnika,
który brał udział w

mistrzostwach l lub II

ligi, brał udział w dru­
żynie zdobywającej ty­
tuł mistrza lub wicemi­
strza województwa w

najmniej 75 proc, spot­
kań mistrzowskich, re­
prezentował Zrzeszenie

w mistrzostwach między
zrzeszeniowych lub grał
w drużynie dochodzącej
do ćwierćfinału Pucharu

Polski lub mistrzostw

Polski.
W klasie trzeciej mo­

gą znaleźć się zawod­
nicy, którzy brali a-

dzlal w mistrzostwach

wojewódzkich lub w

drużynie mistrza po­
wiatu albo w zespole

^zdobywającym mistrzo­
stwo zrzeszenia, druży­
nie dochodzącej do
ćwierćfinału Pucharu

Polski lub grali w dru­
żynie dochodzącej do
1/14 finału Spartakia­
dy.

Do klasy młodzieżo­
wej zalicza się zawod­
ników blorących udział

w mistrzostwach po­
wiatowych w 75 proc,
spotkań, lub brali u.

dział w drużynie repre­
zentującej Zrzeszenie w

danym powiecie albo

znajdowali się w druty,
nie mistrza lub wice­
mistrza województwa w

rozgrywkach szkol,
nych.

lednollta klasyfikacjo
sportowa spotęguje am­
bicję sportowców poi.
sklch, którzy dołożę
starań, by Jak najszyb­
ciej przejść z klasy niż.

szej do wyższej.

Proszin wygrywa
zawody łyżwiarskie w ieskwie

MOSKWA. W Mos­
kwie zakończyły się do­
roczne zawody, łyżwiar­
skie o nagrodę znane­
go łyżwiarza rosyjskie­
go. dwukrotnego mistrza
świata Mikołaja Strun­
nikowa. Zawody te gro

madzą rok rocznie czo­
łowych łyżwiarzy ra­
dzieckich.

Pierwsze miejsce w

ogólnej punktacji wielo­
boju zdobył podobnie
Jak w roku ubiegłym,
wielokrotny mistrz ZSRR

Proszin. Uzyskał on

następujące wyniki: 500

m—45,6,1.500m—

2,27.8 min., 3.000 m
_

5,11,0 min. I 5 tys. m

— 8,47,5 min.

KORUJRIKAT
Zarząd sekcji lekko­

atletycznej AZS Kra-
ków podaje do wiado­
mości wszystkim człon­
kom, że zebranie wybor­
cze odbędzie się w

środę tj. 19 nrudnla o

godz. 19 w lokalu Za­
rządu Środowiskowego
Rynek Główny 28.

Ze względu na waż­
ność zebrania obecność

wszystkich członków o-

bowiązkowa.

W kilku wierszach
Młoda pływaczka :

Leningradu — Kużnle-

cowa, przepłynęła 50
m st. motylk. w czasie

38,7 sek., co jest no­
wym rekordem juniorek
radzieckich,

W dniach 19—22 bm.

rozegrane zostaną we

Wrocławiu w wielklel
sali ORZZ Indywidual­

no szermiercze mi­
strzostwa Polski.

W zawodach starto­
wać będzie 150 zawo­
dniczek I zawodników,
reprezentujących czo­
łówkę szermierczą Pol

skl. Organizatorem z

ramienia GKKF Jest

Sekcja Szermiercza

ZKS Stal Wrocław.

___
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